
5

üi"bl30^e^

(bez względu na miejsce sprzedaży)

Kr»kó< SOBOTA

i Z E & L A, D

«PORTOWY
Nr. 116 (1124) DNIA 26 PAŹDZIERNIKA 1935 ROKU

Rotholc^s Europy
Nowe szczegóły o eliminacjach do meczu z Ameryką

W ostatnim numerze „Przeglądu 
Sportowego“ pisaliśmy o elimina­
cjach przed projektowanem spotka­
niem Ameryka — Europa, które by­
ty przedmiotem rozważań ostatnie­
go posiedzenia zarządu P. Z. B.

Fiba zaproponowała P. Z. B. prze 
Prowadzenie tych eliminacyj w Pol­
sce. P. Z. B. w zasadzie zgodził się 
pa tą propozycję, którą również przy 
jęły trzy inne państwa, a mianowi­
cie: Węgry, Włochy i Niemcy. Fiba 
doniosła P. Z. B., że jest skłonna 
Cddać przeprowadzenie eliminacyj 
Polsce pod warunkiem, że P. Z. B. 
łagwarantuje jej 1000 dolarów, na 
Co zarząd P. Z. B. na swem ostat- 
Biem posiedzeniu się zgodził.
. Eliminacje przewidziane są na 
dwa dni i projektowane w ten spo-

sób, że lo najiepszycn pięściarzy hu 
ropy spotka się z 16 Polakami pier­
wszego dnia, drugiego zaś walczy­
liby zwycięzcy z pierwszego dnia, 
między sobą.

Dalej zaznacza Fiba w swem piś 
mie, że gdyby z jakichkolwiek po­
wodów do eliminacyj nie doszło, 
do reprezentacji Europy już dziś 
przewidziany jest Rotholc.

W najnowszym biuletynie Fiby 
rozpisane zostało przeprowadzenie 
mistrzostw Europy w roku 1937. 
Po wysondowaniu opinji p. p. Kan- 
kovskyego i Ruedigera, którzy 
przyrzekli starania Polski w imie­
niu Węgier i Niemiec poprzeć, za­
rząd P. Z. B. zdecydował ubiegać 
się o przyznanie mu organizacji 
mistrzostw Europy w Poznaniu.

W tym celu wybrano specjalna 
komisję w składzie wiceprezesa P 
Z. B. inż. Suligowskiego, przewod­
niczącego wydziału spostowego p. 
Cynki.sekretarza p. Rybarczyka. 
skarbnika p. Nowickiego i przewód 
niczącego wydziału spraw sędziów 
skich p. Suszczyńskiego, która roz 
patrzeć ma organizację mistrzostw 
i przedstawić zarządowi odpowied 
nie wnioski.

*
ŚLĄSK — POZNAN W BOKSIE

W dniu 31 października dojdzie do 
skutku oddawna planowany pięściar­
ski mecz międzyokręgowy Górny 
Śląsk — Poznań. Spotkanie powyż­
szych okręgów mato się odbyć po­
czątkowo w dniu 1, petem 2 listopa­
da dyrekcja policji w Katowicach. od 
mówiła jednak wydania zezwolenia 
(Wszystkich Świętych), tak, że zawo 
dy przesunięto na czwartek do. 31 b. 
mes.

Na baczną uwagę zasługuje skład 
ósemki śląskiej, który został onegdajSZ. ROTHOLC

ustalony przez kapitana Śl. O. Z. B. 
Uderza fakt wystawienia Świrka o- 
raz Bieńka w wadze lekkiej. Ostatni 
nie ukazał się jeszcze w ringu jako 
zawodowiec i mimo podpisania umo­
wy z p. Frankiem, może być uważa­
ny za „amatora“. Drugi wykazał sła­
bą formę, a podejrzana jest też waga 
lekka, w której zawodnik ten dotych­
czas nie walczył. Inne kandydatury 
ne budzą większych obaw.

Skład reprezentacji Śląska podaje- 
my według kolejności wag: Polok 
(Ruch), Jarzombek (I. K. B.), Matu­
szczyk (Policyjny K. S.). Beniek (K.S. 
Ruch), Świrk („IKB“), Wedeman 
(Ruch), Kolonko (Ruch), Wrazidlo 
(Ruch). Na rezerwowych wyznaczono 
zawodników następujących: Mrozek 
(IKB), Nowakowski (PKS), Manecki 
(Ruch), Kłoda (IKB), Oburski (PKS), 
Kowaczek (Slava), Kurka (27 Orze- 
gów), Wocka (06 Mysłowice).

Mecz odbędzie . się w Katowicach 
na sali Powstańców, o godz. 2ff-ej.

Skład Poznania przedstawia się na­
stępująco: Sobkowiak (rez. Koziołek), 
Wirski (Janowczyk — Sokół), Niem­
czyk — Goplanja (Walikowiak — Strze 
lec), Kajnar (Jarecki), Kruszyna (Si- 
pński), Lewandowski — Cuiavia 
(Dankowski —- Soikół), Przybylski — 
Sokół (KI mecki — HCP), Piłat (Adam 
czyk — HCP).

ROK XV

LEKKOATLECI LEGJl W ŁODZI 
na meczu z repr. miasta wystąpili w składzie (od lewej): Guhl, (kier, sek.) Ondczak, Łada, 

Noji, Kozłowski, Serbin, Siedlecki, Downarowicz, Krawczyk, Maszewski i Szczerbicki

Oficjalna lista P.Z.Ł.T
*

Pertraktacje o rozegranie meczu 
międzypaństwowego z Belgją w dniu 
8 grudnia w Poznaniu zostały ostate­
cznie sfinalizowane. Drugi mecz Bel- 
gijczyków, jako reprezentacji Bruk­
seli, odbędzie się 10 grudnia w Łodzi 
luh w Warszawie.

Chmielewski otrzymał już kartę po­
wołania do wojska. Rozpoczyna on 
służbę 2 grudnia w kadrze samocho­
dowej w Łodzi.

Pobyt trenera Smitha w Łodzi prze­
dłużono do końca listopada. 
BOKSERZY WĘGIERSCY W WILNIE

Bokserska drużyna węgierska, która 
w lutym udaje się do Łotwy, chce za­
trzymać się podczas swego przejazdu 
przez Wilno i rozegrać mecz z repre­
zentacją tego miasta. W skład druży­
ny węgierskiej wchodzą m. in. tacy 
wybitni pięściarze, jak mistrz Euro­
py Szigeti, Kubinyi i Enekes.

W grudniu odbędzie się w Rydze 
Międzynarodowy (turniej bokserski, na 
który Łotysze zaprosili trzech pięścia­
rzy wileńskich.

DWA WIELKIE MECZE 
BOKSERSKIE.

Dwa wielkie mecze bokserskie odbę . w-wa, irnrzęiiw
w ŚftS WtaS Ks- (Poznali). -I) Czajkowski (Kolo-
Lem N™X.4.™ z™," Strzelecki (W-wa).6) Kot)

Tłoczyński niesklasyfikowany. Fatalny dorobek pań
Komisia sportowa — P.Z.L.T. o- 

publikowała oficjalną listę klasyfika 
cyjną na rok 1935.

Panowie: 1) Hebda Józef (2). 2) 
Tarłowski Kazimierz (3—4). 3) Witt 
man Ernest (3—4). 4-5-6) ex aequo 
Majewski Andrzej (10). Popławski 
Ludomił (9). Spychała Czesław (5— 
6). 7-8) ex aequo Bratek Walenty 
(5—6). Kołcz Tadeusz (10—13). 9) 
Horain Witold (—). 10) Kołcz Ste­
fan (10—13). ’I) Phahl Jan (—). 12) 
Herbst (14—16).

Niesklasyfikowani spowodu nie­
dostatecznej ilości gier: Altschiiller, 
dr. Foerster, Stąhl. Tłoczyński I.

Panie: 1 Jędrzejowska Jadwiga 
(1). 2) Volkmer - Jacobsenowa Ger 
tiuda (2). 3-4) ex aequo. Jędrzejow­
ska Zofja (—). Neu.aanówna Anto­
nina (5). 6) Liloopówna Elżbieta (3). 
• Niesklasyfikowane : Dubieńska, 
Johnowa, Orzechowska, Stephanów

Juniorzy: 1) Kurman (Lwów). 2) 
Gottschalk (W-wa). 3) Tłoczyńsk:

ny i zupełnie nie grał, a wiele je- 
•go rezultatów datuje się z czasów 
kiedy jeszcze całkowicie nie do­
szedł do zdrowia.

Pierwsze miejsce Hebdy uważam 
za niewątpliwe mimo, iż słysza­
łem zdanie, że wobec dwukrotnej 
porażki z Wittmannem. lwowianin 
powinien to miejsce podzielić. Uwa 
żarn jednak, że ze względu na pre­
stiż narodow ch mistrzostw, na 
miejsce to Hebda zasłużył. Poza- 
tem bądź co bądź, ma on takie zwy 
cięstwa nad graczami zagraniczny­
mi jak Caską, Ellmerem, Rado. Avo 
rym. Petersem. Henklem, Kirbym. 
Palladą, Gabrowitzem, które mu­
szą być brani pod uwagę.

Trudności rozpoczęły się przy 
klasyfikowaniu Majewskiego, Po­
pławskiego i Spychały. Ponieważ 
Majewski nig 'v się nie spotkał ze >

Po raz pierwszy na liście znalazł 
się Phahl, który mimo, iż pobił dwa 
razy Kołcza II, oraz Kołcza 1, jed­
nak nie mógł być ulokowany wy­
żej, gdyż nie brat udziału ani w 
mistrzostwach narodowych ani mię 
dzynarodowych.

Klasyfikowanie pań jest złem ko- 
niecznem i gdyby to było możliwe 
ze względów formalnych — to chę) 
nie poza Jędrzejowską nie określał 
bym miejsc innych pań zupełnie.

Klasyfikację juniorów uważam 
jako bodziec dla młodzieży do dal­
szej solidnej pracy. Lista ta jest o- 
parta na wynikach osiągniętych 
podczas trzech turniejów dla naszej 
młodzieży tenisowej.

Klasyfikacja oparta na tych prze 
siankach niewątpliwie zachęci mło 
dzież do licznego uczestnictwa we

MISTRZ ŚWIATA BALTAZAR SANGCHILI
Walczył u’ Madrycie z Włochem Magnolii i zwyciężył na punkty. 

Sangchili w białych spodenkach

Louis będzie usiłował znokautować 
Paolino, który nigdy jeszcze nie zna- 

zł się na deskach.
Lasky — Baer mecz ten ma się od- 
rć w tym sezonie w Kalifornii, (gr.) 
Risko - Pyłkowski pobił na punkty 
10-u rundach Palutisa Schrantoniana. 

Dubliński zremisował w Nowym Jor­
ku z Izzi Jamiazzo. Mecz trwał 10 
rund.

Frank Battaglio zwyciężył na pun­
kty po 10 rundach znanego murzyna 
Phagana.

: czak (Katowice), 7) Biechowski 
(Bydgoszcz), 8) Cieślikowski I 
(Lwów), 9) Kiełkowski (Katowice) 
10) „Mieczysławski“ (Poznań).

W nawiasach miejsce klasyfika­
cyjne w r. 1934

*
Na temat Dowyźszei listy zagad­

nęliśmy kaoitana związkowego, aby 
udzielił nam swych komentarzy.

— Na liście uderza brak Tloczvń 
skiego, uważam jednak, że Komisja 
Sportowa miała rację nie klasyfi­
kując tego pracza. Tłoczyński przez 
wiele miesięcy byl niedysoonnwa-

BOROTRA MISTRZEM ANQLJI
Turniej o mistrzostwo Anglji na kor 

tach krytych został zakończony. Bo- 
rotra zdobył drugi tytuł, bijąc wraz z 
Scriven w półfinale mixta Yorke. Ly- 

\ saght 6:4, 6:4, a w finale King, Wilde 
l 2:6, 6:4, 6:4. Dubla wygrali Prenn, Jo- 
'nes bijąc Oliffa, Wilde 6:4. 11:13, 6:1, 
4:6, 6:3:

organizowanych specjalnie dla niej 
WALNE ZEBRANIE P. Z. L. T.

| _ Doroczne walne zebranie Polskiego

I się dnia 15 grudnia w Warszawie.

Spychała naniVPonławeskim TpÏ Iwszystkich wiekszych tumie-iadl 
pławskią- Spychała są na remi?10r?aniz0Wanvch soecia,nie d,a niei 

więc uważałem, że najsprawiedliw IZUIUV4IIC waiIIC 2Coranie r«,SKiego 
sze wyjście będzie umieszczenie Związku Lawn - tenisowego odbędzie 
tych zawodników ex aequo. -*-1- ’= —--------- •

SCENA Z MECZU RUGBY W AMERYCE
Dowodzi ona jaskrawo, że nasza piłka nożna jest dziecinna za­

bawą.

TENISOWA REPREZENTACJA KRAKOWA
która uległa w meczu ze Śląskiem 3:10. Bielecka, Paratińska, Horain, Herbst, dr. Liebling, Leh- 

ner, Bielecki, Ogrodziński (mistrz Krakowa).

DWA MOMENTY Z MECZU POGOŃ — CRACOV!A 3:1

Matyas mija Pająka i strzela Luchter w pojedynku o piłkę
drugą bramkę z Pająkiem
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Niedziela ligowa 2 7. X.
Pogoń — Śląsk, Ruch — Garbarnia, 

Ł. K. S. — Cracovia, Legja — Warsza­
wianka, Wisła — Polonia, — oto pro­

gram niedzielnych rozgrywek ligo­
wych.

Kilka słów, kilka wierszy, a jednak
— wiele treści kryje w sobie, wiele ta­
jemnych nadziei, cichych tragedyj, glę 
bokich przeżyć i rozczarowań.

Rozgrywki o mistrzostwo Ligi dobie­
gają końca. Jeszcze sześć niedziel i w 
tabeli ligowej nie będzie już białych 
plam. Kwadraty jej zapełnią się cy­
frami, których suma ustali ostatecznie 
lokatę każdej drużyny. Znikną możli­
wości korektur i zmian. Wobec fak­
tów stworzonych na arenie walki nie 
pomogą żadne uboczne względy. Twar­
da logika cyfr obróci w niwecz wszel­
kie kombinacje i nadzieje. Nawet do­
stojnik, zejdzie do roli proletariusza, 
gdyż nie umiał swej godności ligowej 
obronić...

Dziś istnieje jeszcze możliwość 
pokierowania własnym losem. Jeszcze 
nie zapadła klamka. Dostać sie można
— coprawda nie wszystkich to już do­
tyczy — zarówno na tron mistrzowski, 
można też i uniknąć przykrego losu 
spadku z Ligi. Trzeba jednak zdobyć 
się raz jeszcze na maksymalny wysiłek 
na wydobycie wszystkich moralnych i 
fizycznych atutów.
POJEDYNEK POGONI Z RUCHEM 

trwa w całej pełni. W niedziele to­
czyć się będzie zarówno fta boisku 
lwowskietn, jak i w Wielkich Hajdu­
kach. W stolicy Małopolski Wscho­
dniej bawić bedzie Śląsk, który ewen- 
tualnem zwycięstwem ma zapewnić 
sobie ostatecznie prawo pobytu w Li­
dze, a równocześnie podeprzeć szanse 
Ruchu — na mistrzostwo.

Pogoń ma ze Śląskiem do wyrówna­
nia rachunek z wiosny, kiedyto niespo­
dzianie przegrała 0:1. Zresztą i bez te­
go lwowianie muszą dążyć za wszelką 
cenę do zwycięstwa, gdyż potknięcie 
się na własnem boisku przekreśliłoby 
prawdopodobnie cały tegoroczny do­
robek. Śląsk jest przeciwnikiem cięż­
kim. Potrafi on na obceni boisku wal­
czyć z równą zaciętością, jak u siebie, 
to też Pogoń stanie przed cięźkiem za­
daniem, tembardziej, że forma jej po­
zostawia ostatnio wiele do życzenia.

Gra „spacerem“ nie wiele pomoże. 
Ze Ślążakami trzeba będzie walczyć, 
wydobywając przytem z zanadrza da­
wne atuty, t. j. dobrą kombinację i le­
pszą od gości technikę.

Drużyna lwowska przedstawia się 
nierówno. Obrona raz gra lepiej, raz 
słabiej. Albański, tak pewny w repre­
zentacji, denerwuje się widocznie w 
otoczeniu klubowem. Wiele zależeć bę 

.dzie od pomocy, czy potrafi ona utrzy­
mać lotnego przeciwnika, a równocze-

| śnie skutecznie wesprzeć własną ofen- 
zywę. Wasiewicz, z początkiem sezo­
nu stal na wysokości. Obecnie prze­
jął się widocznie zbytnio nowemi nau­
kami i z pomocnika ofenzywnego prze­
mienił się w trzeciego obrońcę. Naj­
dotkliwszym punktem lwowian jest 
obecnie napad, forma jego najsilniej i 
się obniżyła. Wstawianie per fas et ne- 
fas niewyleczonego widocznie Matya- 
sa okazuje się jednak pociągnięciem 
ryzykownem.

Głównym atutem Śląska jest bojo- 
wość, ambicja i ofiarność. Bronią tą 
może on zaskoczyć przeciwnika, na­
rzucić mu swój system i... wygrać.

Normalnie biorąc zwycięstwo powin-

noby jednak" pozostać przy gospoda-! BYŁA CHWILA
rzach, za którymi przemawia też at- w której zdawało się, że Garbarnia 
mosfera własnego boiska. 'przeżywa renesans. Wyjazd do Świę-

Cyfry poprzednich lat walk niedziel­
nych rywalek wskazują przedewszyst- 
kiem na miażdżącą wprost przewagę 
ataków Cracovii nad Ł. K. S., Wisły 
nad Polonią i Legji nad Warszawian­
ką. Siedem bramek strzelonych pod­
czas jednego spotkania zdarzało się im 
często.
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Stosunek

Pogoń —
Śląsk -

4:0
3:0 - - - - - -

0:1
7 7:1

Ruch —
Garbarnia - - 1:0

2:2
2.4

1 1
1:3

0:0
2.0

6:0 
2:4

74
22

1:1
7 28:22

Ł. K. S. —
Cracovia -

0:0
1:7

2:1 
0:8

01
0:1

4:1
2:2

1:3
4:1

0:1 
2:3

3:0
3:4

1:5
7 22:33

Legia — 1:4 4:2 1:1 5:0 2:4 2.3 0:0 1:0 3:2 48:26Warszaw. 1:2 7:1 3:1 6:0 7:2 1 2 0:2 40 7

Wisła — 1:2 7:2 4 2: 4:3 3:1 1:0 0.0 2:3 S2.:25! ' °10nia 7:1 7.2 4:3 ; 2.2 3:0 2:0 5:4 7

tochlowic rozproszył nadzieje jej zwo­
lenników. Logicznie rzecz biorąc na­
leżałoby zatem przyjąć, że sukces w 
Wielkich Hajdukach jest absolutnie wy 
kluczony. Warunki tego meczu będą 
jednak dla krakowian może o tyle ko­
rzystniejsze, że nowe boisko Ru‘chu 
przypomina już bardziej tereny, do 
jakich przyzwyczajone są również 
drużyny krakowskie. Atut twardych, 
nieobliczalnych hałd w tym wypadku 

! ślązakom zatem odpada.
Naturalnie nie jest to wszystko. Ruch 

stać jeszcze na energiczny zryw fini­
szowy, a w tym wypadku może 
„kunszt“ Garbarni okazać się niewy­
starczający. Krakowianie grali wszak 
przez cały sezon nierówno, a dzisiaj

Do specjalnych ciekawostek zaliczyć 
trzeba fakt, że Polonia wygrała z Wi­
słą tylko 2 mecze ligowe: pierwszy 
(1927 r.) i... ostatni (1935 r.) Niestety, 
na poprawienie bilansu będą musieli 
warszawianie czekać conajmniej do 
roku 1937-go.

Rozmawiamy o reformie ligowej
żadnych korzyści, gdyż zdobywają tytuły, 
gdy zima za progiem.

Po ukończonych mistrzostwach, wyczerpu­
jących nerwowo i fizycznie winien nastąpić 
miesiąc bezwzględnego spokoju na wszystkich 
bez wyjątku boiskach piłkarskich Polski. Po­
tem możnaby rozgrywać zawody puharowe dla 
drużyn ligowych i reprezentacyj okręgowych. 
Spotkania z drużynami okręgowemi dadzą 
możność kapitanowi sportowemu zapoznać się 
z nowym, nlezblazowanym materjałem i utat-

Tabelka proponowanych rozgrywek przedstawiałaby 
się następująco:

99To były inne czasy, inny sport

wią wyłowienie kandydatów na przyszłych 
reprezentantów barw państwowych.

Uwzględniając, że Liga od roku 1936 liczyć 
będzie 10 klubów p. Szyc proponuje następu­
jący system rozgrywek puharowych: W pierw­
szej kolejce grać będą według tabeli ostatnich 
mistrzostw 7 i 8, 9 i 10 drużyna o prawo dal­
szego udziału w rozgrywkach; w drugiej ko­
lejce grałyby ze sobą 1 i 4, 2 i 5, 3 i 6 dru­
żyna oraz zwycięzcy z pierwszego koła ze so­
bą. W trzeciem kole pozostałyby już tylko 
cztery drużyny, które na tych samych zasa­
dach rozegrałyby półfinały i w końcu finał 
puharu. RozgrywW odbywały się każdy z każ­
dym dwukrotnie w każdem kole. Przy równej 
Ilości punktów 1 bramek drugą rozgrywkę na­
leżałoby prowadzić aż do rozstrzygnięcia.

W ten sposób nawet najsłabsze drużyny, 
spadające z Ligi miałyby dwa kasowe mecze 
dodatkowe. Czołowe drużyny w rozgrywkach 
ligowych miałyby i brzęczącą i moralną za­
płatę za dobre wyniki sportowe. W 8 termi- 

turniej puharowy byłby ukończony.
żnaby też wprowadzić rozgrywki puha- 

reprezentacyj okręgowych, rozgrywane 
równocześnie na boiskach w miastach neutral­
nych w każdej kolejce po jednem tylko spot-

nic się nie zmieniło. Niedostateczna 
forma ataku uniemożliwiała osiągan16 
sukcesów nawet przy pewniejszej m?*  
co grze fortnacyj defensywnych. WyZ' 
szość Ruchu, właśnie w linii napad“’ 
powinna mu też zapewnić zwycięstwo.

NIEŁATWE ZADANIE 
ma znów przed sobą Cracovia. Dw>e 
klęski z rzędu w momencie najwyższe­
go nerwowego napięcia, wymagają iuZ 
niepowszedniego hartu ducha, by u' 
strzec drużynę przed zupelnem zala’ 
maniem i wykrzesać z graczy dosta­
teczną dozę zapału, mającą ewentual' 
nie zapewnić sukces.

Traged-ją Cracovii jest to, że przegra 
wa ona w chwili, gdy forma jej nie jes*  
najgorsza. Być może, że w Łodzi po­
pisze wreszcie szczęście. Ł. K. S. gra* 
przed tygodniem słabo, o klęsce śląska 
zadecydował problematyczny rzut kat 
ny.. Być może jednak, że szybkosC 
Ślązaków nie bardzo odpowiadała go­
spodarzom. Natomiast przy powolniej­
szej grze „białoczerwonych“ potrafią 
łodzianie prędzej rozwinąć swe walo*

Własne boisko nakazuje nam typo- 
■ ać przedewszystkiem zwycięstwo Ł- 
K.-S. uważamy jednak, że odebranie 
mu przez Cracovie przynajmniej jedne­
go punktu — nie leży w sferze niemo­
żliwości.

DOPRAWDY INTERESUJĄCO 
zapowiada się mecz warszawski. Zwo­
lennicy Warszawianki z niecierpliwo­
ścią oczekują pierwszego występu swe! 
drużyny po eskapadzie francusko- 
belgijskiej. Pozatem są również nie­
spokojni: sytuacja ligowa nie jest stu­
procentowo pewna. Nowe punkty bar- 
dzoby się jej przydały.

Pozostałe kwestią otwartą, czy wia 
śnie Legja zechce ich dostarczyć. Woj­
skowi zaprezentowali się na meczu * 
Cracovią z najlepszej strony. Grali 
wszystkich liniach równo, grali przy­
tem ładnie i... skutecznie. Walka z ni­
mi nie będzie łatwa.

Atak Warszawianki, nawet w najlePw 
szej formie, będzie miał b. poważne 
trudności w sforsowaniu doskonałe) 
defenzywy gospodarzy. Trójka obron­
na Legji będzie napewno lepsza, niż 
trio Warszawianki, pomoc w najgoC 
szym razi« — równorzędna. W tyC“ 
warunkach za faworyta uważamy D* -

Sędzia krakowski p. Rutkowski za­
proszony został przez Niemców do 
prowadzenia międzymiastowego me­
czu piłkarskiego Berlin — Oslo. Mecz 
odbędzie się w niedzielę 3 listopada w 
Berlinie.

Nie chcą p. Walczaka. Poznańska 
Warta zwróciła się do Polskiego Kol. 
Sędziów z prośbą o niewyznaczanie na 
mecze jej sędziego warszawskiego p. 
T. Walczaka.

Skład jedenastki plłkarsklel War­
szawy na mecz z Gdańskiem najpe­
wniej wyglądać będzie następująco: 
Keller, Szczepaniak, Bulanow, Kubera, 
Cebulak, Przeździecki II, Kruk, Prze- 
ździecki I, Nawrot (Smoczek), Łysa-1 U1S1 łWuiureius &■««.! -----------------
kowski, Wypijewski. Ostateczny skład | cza j Szeniawskiego. Liga przekazała 
ustali kapitan związkowyw WOZPN p.; ie do P. Z. P. N. bez specjalnych wnio- Al TU OO U AA««» / j • _____ iof?

ZMIANY PERSONALNE 
W PILKARSTW1E

Łódzki Klub Sportowy przesłał do 
Ligi zwolnienie graczy Frymarkiewi-

Al. Pichelski dnia 28 b. m. Mecz od­
będzie się dnia 3 listopada. Obie dru­
żyny walczą o puhar przechodni ofia­
rowany przez p. min. Papee. Wyjazd 
drużyny warszawskiej pod kierowni­
ctwem p. p. pułk. Rudolfa, kpt. Nikol- 
skiego. Al. Pichelskiego nastąpi w so­
botę, dn. 2 listopada o godzinie 16.

Pięć meczów pitkarskich o mistrzo­
stwo ki. A Warszawy rozegranych zo­
stanie w niedziele. Walczyć będą: 
Skoda — AZS; PWATT zdobędzie bez 
walki dwa punkty z Legją, która wy­
cofała się z rozgrywek jesiennych; Hu­
ragan — Warszawianka w Wołominie; 
Pogoń — Świt w Grodzisku 1 Drukarz 
— Skra.

Siedziba WOZPN ma być przenie­
siona na Pragę, gdzie władze piłkar­
skie mają otrzymać duże trzypokojo­
we loeum.

sków, gdyż gracze ci nie podpisali jesz 
cze zgłoszeń do innych klubów.

Polonia warszawska zwolniła Heri- 
sza, wyrażając zgodę na przejście jego 
do krakowskiego Wawelu.

Na ostatniem zebraniu zarządu Ligi 
bawił specjalny delegat Ł. K. S, który 
przywiózł osobiście zgłoszenie Gontkie 
wieża z Częstochowy. Łodzianom za­
leżało na tern, by mógł on już grać w 
niedzielę przeciw Cracovii. Liga za­
twierdziła wprawdzie zgłoszenie, jed­
nak niewiele to pomoże, ponieważ po­
trzebne jest jeszcze zatwierdzenie ze 
strony WG i D P. Z. P. N., który w 
bież, tygodniu nie obraduje.

Kierownik sekcji piłki nożne! Legii 
płk. Partyka przeniesiony został służ­
bowo do Lublina, wobec czego zmu­
szony był ustąpić ze swego stanowiska, 
które chwilowo objął kpt. Witrylak.

Rozmoua z. ks. pastorem Lothem 
prezesem honorowym K. JT. Polonia 
Nazwisko Lothow jest tak ściśle 

związane z tradycją Polonii, że w roku 
dwudziestolecia istnienia klubu stołecz­
nego, pozwoliliśmy sobie prosić wie­
loletniego prezesa klubu ks. pastora 
Lotha o chwilę rozmowy.

— Niech pan lepiej nie przypomina 
o jubileuszu dwudziestolecia — mówi 
ks. pastor Loth. Uważam, że w chwi­
li tak niekorzystnej dla klubu, należa­
łoby raczej o tej dacie nie wspominać 
i wogóle wymazać ją z pamięci. Trze­
ba czekać cierpliwie na 25-cio lecie 
i pracować nad tern, żeby do tego cza­
su klub i>owrócił do dawnej świetności.

Oczywiście rozmowa nasza wkrótce 
schodzi na temat jubileuszu 10-ciolecia.
— Wtedy były inne czasy i inny sport
— ciągnie ks. pastor Loth—Najlepszym 
przykładem może być taki ś. p. Ja­
nek. Przypomnę tu choćby jeden mo­
ment, który rzuca światło jak bardzo 
obce było dla ówczesnych piłkarzy Po­
lonii, pojęcie jakiegokolwiek ciągnięcia 
korzyści ze sportu. Tamci chłopcy 
grali dla sportu, dla ambicji, dla barw 
klubowych.

— A więc przypominam te dni, kie­
dy wyjechałem z Polonią na mecz do 
Pardubic. Janek grał wówczas w bram 
ce. Był to jeden z jego najlepszych 
meczów, piłka lepiła mu się do rąk. 
Chwytał wszystko.

— Obecny z nami w Pardubicach 
ówczesny trener Polonii Kimpton, po­
wiedział po meczu: „das ist ein Tenfel“ 
(to jest djabel) i przedstawił realną 
propozycję: Janek pojedzie na studia 
handlowe do Anglji — nie będzie to go 
nic kosztowało, gdyż w zawodowej

W prtysrtym roku, jako roku olimpiady, 
możnaby wypróbować nowy projekt, o ile bo­
wiem zdecydujemy się na obesłanie turnieju 
olimp;Jsklego to rozgrywki ligowe staną się i 
tak iluzoryczne. Możnaby wypróbować podany 
wyżej projekt w odwrotnym kierunku, t. zn.

o spotkaniu krakowskietn? Czy możn® 
iudzić się, że Polonii uda się właśni® 
teraz wzbogacić swój kapitał punkto­
wy? Byłaby to doprawdy ironia l«s“! 
Zdaje sie jednak, że do tego nie doj­
dzie, a to już choćby z tej przyczyn?« 
że Wisła, której wciąż jeszcze potrze» 
ne są punkty, traktować będzie n>eCZ 
bardzo serjo i zwycięży.

Wiktor Junosza

Fair
Dziwne losy przechodzi! stosu­

nek tak zwanego „poważnego spo­
łeczeństwa“ do sportu. Na samym 
początku wyśmiewano szczerze cu­
daków, hałasujących w krótkich 
majteczkach, mimo iż twarz ich u- 
piększał gęsty wąs i wydłużała ob­
fita broda (na brodę była wtedy 
moda). Patrzono na nich z litością, 
jako na nieszczęsne ofiary przykre 
go nałogu, zmuszającego szacow­
nych obywateli aby upodobniali się 
do wyrostków.

Niewiele jednak przeszło lat — i 
w opinii publicznej nastąpi! rady­
kalny zwrot. Zrozumiano, że sport 
jest czemś więcej, niż samem tyl­
ko „brykaniem“ uświadomiono so­
bie, że daje on ludziom zdrowie i 
sprawność fizyczną.

Jeszcze jeden etap — i oto uzna­
no ćwiczenia sportowe za doskona­
ły środek wychowawczy, urabiają­
cy poziom etyczny, współdziałają­
cy pozio metyczny, współdziałają­
cy potężnie przy kształtowaniu nie­
tylko giętkich ciał, ale i nieugiętych 
dusz. Ideologia sportowa w swej 
najszczytniejszej, olimpijskiej kon­
cepcji, — uznana została za jeden z

■play
najpiękniejszych kwiatów wszech- 
ludzkiego idealizmu. Pojęcie „spor­
towiec“' utożsamiono z pojęciem 
„dżentelmen“, przymiotnik „spor­
towy“ stał się synonimem „rycer­
skiego“, „szlachetnego“.

Więcej: zaczęto uważać sport za 
remedium uniwersalne, zdolne dc 
uleczenia nietylko jednostek, ale ’ 
całej społeczności ludzkiej z .trapią­
cych je chorób ciała i ducha. Pod­
niesiono go do godności niemal 
że nowej religji, traktując świato­
pogląd sportowy, jako najdoskonal­
szy śystemat etyczny.

Ten okres triumfalny nie trwał 
jednak zbyt długo. Oto zaczęły się 
coraz częściej, coraz głośniej i co­
raz natarczywiej rozlegać protesty 
Przytaczając na potwierdzenie swej 
opinji, długie szeregi faktów, nie- 
pizejednani, wyłączni „intelektuali­
ści“ — jęli z uniesieniem dowodzić, 
że zamiłowania sportowe dławią 
zainteresowania umysłowe, niwe­
czą kulturę.

Z drugiej strony, zwolennicy wy 
chowania fizycznego w t. zw. czy­
stej formie, operując licznemi 
sprawdzonemi faktami, przekony­

wali podobnie, że panująca na­
gminnie w świecie sportowym man 
jacka rekordomanja prowadzi dc 
uiszczenia zdrowia, do przesadnej, 
chorobliwej specjalizacji, do rabun­
kowego wyzyskiwania żywotnych 
sił organizmu.

Nawet najwięksi entuzjaści spor­
tu, widzący w nim szkołę charak­
terów, nie ukrywali swego rozcza­
rowania. Zniechęceni przykładami 
brutalności, nieuczciwości, nielojal­
ności, spotykanemi na każdym kro 
ku, zrażeni metodami walki, naka- 
zującemi dążyć do zwycięstwa za 
każdą cenę (nawet gdyby to była 
cena honoru), stosowanemi pow­
szechnie podczas współzawodnic­
twa, zaczęli się i oni odwracać ze 
smutkiem, od sportu.

Wszystkie zarzuty, wysuwane 
przeciwko sportowi — są słuszne.

Tak. Istotnie, młodzież chętniej 
uczy się na pamięć tabelki rekor­
dów, niż tabliczki mnożenia. Istot­
nie, młodzi zapaleńcy zrywają so­
bie serce, nadwyrężają płuca, zahip 
notyzowani myślą o zdobyciu no­
wego centymetra, nowego ułamka 
sekundy. Istotnie, kluby płacą za 
strzelone, a nawet — za puszczone 
gole. Istotnie, olimpijczycy są czę­
sto krzywoprzysięzcami. Istotnie, 
wyniki walki na boisku są często­
kroć przeszachrowywane przy zie 
lonvm stoliku!

Ale. czemu to surowi krytycy nie 
chcą sob’e zdać sprawy z tego, że

drużynie otrzyma tyle pieniędzy, że na 
wszystko mu starczy.

— Janek wyśmiał ten plan. Nie mo- . . . .
glo mu Się wówczas W głowie pomie- I rozegrać na wiosnę puhar Ligi według stanu 
Ścić, Że można uprawiać sport dla pie- I tabeli z bież, roku z tern, że nowowstępujacy 
niędzy. choć rnusiał dobrze oszczędzać, benjaminek ligowy zastąpi ostatni klub w ta- 
żeby kupić sobie buty futbolowe. bel)

— Przytoczyłem ten fakt, gdyż są- ‘ .. . .
dzę. Że najlepiej charakteryzuje oń Tak w «W« zarysach przedstawia się 
psychologię Piłkarza „Z dawnych cza- projekt p. Szyca, który zawiera wiele kon- 
sów“ i dzisiejszego. .................................. -

— Mogę jeszcze przypomnieć, iż 
ś. p. Janek przestał grać w piłkę, gdyż 
uważał, że na boiskach coraz rzadziej 
gra się fair.

— Dałem tu za przykład Janka, któ­
ry był ciągle pod moją obserwacją, 
ale również dobrze mógłbym dać za 
przykład wszystkich pozostałych pił­
karzy ówczesnej Polonii.

— Czy ksiądz pastor jest zoriento­
wany, co się obecnie dzieje w Polonii?

— Zupełnie nie. Kiedyś otrzymałem 
zaproszenie na walne zgromadzenie, a 
w kilka dni później zawiadomienie o 
odwołaniu tego posiedzenia. Wiem je­
dnak, że jest w klubie źle i uważam, 
że czemprędzej trzebaby się obejrzeć 
za człowiekiem z żelazną ręką, który 
byłby w stanie przeprowadzić sana­
cje.

Polonia ma ciągłą sympatię publi­
czności i już chociażby takiego wiel­
kiego atutu nie wolno marnować.

— Dobrze byłoby — mówi pastor 
Loth — aby stara gwardja zebrała się 
kiedy u mnie 1 pomówiła na temat ra­
towania klubu. Niechby młodzi wie­
dzieli, że starzy nietylko myślą o tern, 
ale chcą realnie pracować — kończy 
ks. pastor Loth.

ikretnych myśli, zasługujących na dokładniej­

sze rozpatrzenie.

Szczepaniak jedzie na Śląsk? Krainę 
czarnych diamentów, obiegła sensacyj 
na wiadomość, że doskonały bek Po­
lonii — Szczepaniak, przenosi się na 
Śląsk i wstąpi do „Ruchu“. Szczepa­
niak wraz z Czempiszem tworzyłby 
naprawdę dobrą parę obrońców, (hr)

Amatorski K- S., zmierzy się w nad­
chodzącą niedzielę w spotkaniu rewan 
żowem z Deichsel Hindenburg. (hr)

Operacja nogi Wilimowskiego nastą­
pi w przyszłym tygodniu w Warsza­
wie, przyczem dokona jej dr. mjr. Le- 
vitoux.

Dziennikarze sportowi Śląska zwo­
łali na dzień 1 grudnia b. r. nadzwy­
czajne walne zebranie. Do kroku tego 
zmusiły Oddział Śląski: ustąpienie u- 
rzędującego prezesa, oraz nieporozu­
mienia wewnętrzn.e (hr)

Mecz Warszawa — Zagłębię Dąbrew 
skie w chodzie, projektuje Komenda Z. 
S. Zagłębia. Odpowiednie pismo strzel 
cy Zagłębia wystosowali już do sto­
licy. W rachubę wchodzi dystans 50 
kim. (hr).

winą nie można obarczać samej 
idei, tylko sposobu jej realizacji, że 
grzeszy nie sport, a grzeszą spor­
towcy, że niedoskonali są przede­
wszystkiem ludzie. Ci sami ludzie, 
którzy potrafili wypaczyć i wyko- 
szlawić nietylko ideały olimpijskie, 
ale nawet ideały patriotyczne, hu­
manitarne, religijne!

Sport — jako koncesja — nie sta 
je się gorszy, nie staje sie mniej 
promienny, mniej szlachetny dlate­
go, że zasady teorji rzadko są sto­
sowane w praktyce. Mało jest świę 
tych na świecie — a przecież nikt 
nie wini za to Ewangelii!

Sport ma też swoich świętych. 
Ma ich nawet wielu. Wbrew twier­
dzeniom niedowiarków, boiska po­
trafiły wychować całe zastępy lu­
dzi mocnych, ludzi pięknych, ludzi 
wspaniałych, prawdziwych ryce­
rzy bez strachu i skazy, prawdzi­
wych herosów, którychby się nie 
powstydziła legenda helleńska.

Rzecz dziwna. Ogól, właśnie o- 
gół tego „poważnego społeczeń­
stwa“, które dziś z lekkiem ser­
cem pali to, co tak niedawno uwiel­
biało. zdaje się tego nie dostrzegać!

Przyczyna jest prosta i tkwi ona 
właśnie w wyjątkowych walorach 
idei sportowej. Gdy ktoś w polity­
ce, w handlu, jakichkolwiek innych 
dziedzinach życia trzyma sie za­
sady bezkompromisowej uczciwo­
ści, niewzruszonej lojalności, zaw­
sze i wszędzie postępuje jak ry­

Sprawa Warszawianki znalazła sl® 
przed forum ligowem. Rezultaty Pfze' 
słuchania przesłano do PZPN..Koniec*  
ność rozegrania dodatkowych ’meczo*  
uzasadniała Warszawianka tam, że'" 
bec stanowiska Związku Francuskiego 
klubom emigracyjnym groził def'c?1’ 
gdyż musiaty rozgrywać mecze 118 
mato uczęszczanych boiskach.

Odnośnie do Smoczka przedłożono 
dowody, że gracz ten nie mógł otrz? 
mać samodzielnego paszportu i w naJ 
lepszym razie znalazłby się w Warsz® 
wie już po meczu z Austrią.

Wyjazd Pogoni do Szwajcar]! przy­
biera coraz bardziej realne kształty m" 
źliwości. Sam wyjazd uważać należy 
za zadecydowany. W obecnej chwil*  
Pogoń prowadzi z poselstwem R. P- * 
Bernie korespondencję, mającą na ce­
lu uzgodnienie terminów. Klub lwow­
ski wysunął ostatnio propozycję pou­
czenia tournee po Szwajcarii z proJefe­
towanym wyjazdem do Austrii. Jeże*  
terminy będą przyjęte przez Szwajca­
rów, to Pogoń wyjechałaby do Szwa!' 
carji bezpośrednio po rozegraniu me­
czu z Wartą 17 listopada i w ciągu * 
dni rozegrałaby w Śzwajcarji cztery 
mecze: w Zurychu i Bernie. W drodze 
powrotnej lwowianie wstąpiliby 
Wiednia, gdzie wzięliby udtial w tur­
nieju z udziałem Wackeru, Admiry 
Rapidu. Z Pogonią wyjedzie równie*  
najprawdopodobniej Kucharski, który 
w razie uzyskania zgody ze strony 
PZLA miałby ochotę startować na bie*  
niach szwajcarskich. Tak więc Pogo“ 
w razie przyjęcia podanych przez n'5 
terminów, bezpośrednio po kampam1 

i mistrzowskiej wyjedzie zagranicę, (k)

cerz — fakt taki wywołuje poruszę 
nie. Wielogłowa fama roznosi jego 
nazwisko po szerokim świecie; po­
wtarza się je z namaszczeniem, z 
podziwem, ba z osłupieniem. Bo 
przecież fair play w stosunkach 
ludzkich to taka rzadka rzecz i 
rzecz tak niebezpieczna, że tylko 
jacyś nadludzie mogą sobie na to 
pozwolić!

Fair-olay! Termin, który do poli­
tyki, handlu, nawet sztuki przy­
szedł ze sportowego stadjonu, któ­
ry nie jest tam jakimś superlaty­
wem, a słowem użytku codzienne­
go, artykułem pierwszej potrzeby...

Oto gdzie sedno rzeczy! W spor 
cie uczciwość, lojalność, koleżeń- 
skość, ofiarność, życzliwość — to 
reguła; w innych dziedzinach ży­
cia — to rzadki wyjątek. Przyzwy 
czajono się do tego, uznano to za 
tak naturalne, że przy każdem po­
gwałceniu owej reguły w sporcie 
— podnosi się burza protestów, a 
przy każdem stwierdzeniu „wyjąt­
ku“ w dziedzinach innych — burza 
entuzjazmu.

Stosowanie tego rodzalu dwu 
miarek iest dla sportu wielkim za­
szczytem, jednak zaszczytem dość 
bolesnym i kryiacym w sobie wiel­
ka niesprawiedliwość. W chwili bo­
wiem, "dy się stwierdza, że poli­
tyk, czy kuoiec postanił fair, postą­
pił „sportowo“ — nikomu nie przy­
chodzi do głowy, że te lepsze me-1 
tody weszły może w życie przez

wrota stadjonu. Kiedy zaś ktoś Pa 
boisku postępuje „niesnortowo“ 
postępuje tak, jak go nauczono po­
za boiskiem — całe odium spada 
na sport.

Panowie intelektualiści, panoW]® 
idealiści, panowie krytycy — bądź 
cie sprawiedliwi!

Nie chcemy bynajmniej dowo' 
dzić, że się na podwórku naszej11 
dzieje wszystko jaknajlepiej. U° 
ideału tego — daleko. Wśród upraj 
wiających ćwiczenia sportowe je®1 
jeszcze dużo, za dużo takich, któ' 
rzy światopoglądu sportowego n1® 
rozumieją zupełnie, dla których ha*  
ła olimpijskie są wyrazami, z obce*  
go jakiegoś wziętemi narzecza. d'a 
których stosowanie metod niespor*  
towych jest rzeczą naturalną.

Dlatego, zamierzając — na użY' 
tek znajdujących sie po drugiej str° 
nie barykady — wyciągnąć z ar- 
chiwum szereg faktów, będących t? 
powemi przykładami fair - p'35^ 
podkreślajacemi wyjątkowe walor? 
wychowawcze dobrze rozumiał 
go sportu — orosimy o głębsze za­
stanowienie sie nad niemi.

Wszyscy zaś z naszego obozu- a 
szczególnie młodzież, niech widza 
w wyczynach asów wzory sporto­
wej rycerskości godne naśladowa­
nia nietylko na boisku, ale i P°za 
nim. Wtedy oiekno sportu będzie 
nromięn;ował i nazewnątrz. a wszęi 
kie brudy wstydliwe zatrzymaj^, 
się przed bramą stadjonu!
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Sześć lat pracy pułk. Kilińskiego
na stanowisku dyrektora Państwowego Urzędu wychowania Fizycznego

PŁK. DYPL. WŁADYSŁAW KILIŃSKI
opuszcza z dniem I-go listopada stanowisko dyr. P. U. W. F. 

które zajmował od 6 i pól lat.

Po »teściu i pól latach pracy' P.U.W.F. — bilansu 
Państwowy Urząd Wychowania' sięcy pracy pułk.

zował, to poprostu nie miał cza- , 
su i inwencji wewnętrznej, aby 
zająć się poważnie zagadnie­
niem sportu wogóle, a sportu re 
prezentacyjnego w szczególno­
ści.

Uznać jednak trzeba, że mimo 
tego — zdaniem naszem — po­
ważnego defektu, koncepcja 
działalności PUWF. w cało­
kształcie jego zamierzeń była lo 
giczna i konsekwentna. Wycho 
dzono tam bowiem — według 
nas z założenia, że spoczątku na 
leży stworzyć wszelkie podsta­
wy do pracy wszerz, do maso­
wego uprawiania p. w. i w. f., a 
potem dopiero zająć się odcin­
kiem ideowym tych instytucyj i 
ich — że się tak wyrazimy — 
motorem — czystym sportem.

Koncepcja ta, niestety; nie wy 
trzymała próby życia: motor za 
gasł niemal zupełnie, a w rezul­
tacie poniesiono przeogromne 
straty zarówno na polu propa­
gandy zagranicznej, jak i we­
wnętrznej. We wszystkich nie­
mal dziedzinach sportu zaczęły 
się sypać na nas klęski między­
narodowe, a w działalności na 
odcinku krajowym, nawet tak 
piękna idea, jak Państwowa Od­
znaka Sportowa nie oparta o na[ 
prawdę sportowo usposobione 
organizacje, bynajmniej nie o- 
siągnęla zamierzonego celu.

Drugą wielką porażkę poniósł 
P.U.W.F. w dziedzinie walki o 
usportowienie młodzieży szkol­
nej. Mówiąc ściślej — porażka 
ta polegała nietyle na przegra­
niu walnej na ten temat bitwy, 
ile poprostu na kompletinem nie- 
interesowaniu się — niemal do 
ostatnich czasów — tern kapi-i 
talnem zagadnieniem.

78-rrriu mie 
• h*—j  ____ Kilińskiego
fizycznego i Przysposobienia! nie można zmierzyć wyłącznie 
■Wojskowego opuszcza jego dy-;tem, co w czasie tym zostało 
rektor, pułk. dypl. Władysław' realnie dokonane w postaci 
Kiliński, ustępując swego za- ‘ stworzonych boisk, pływalni, 
szczytnego stanowiska gen.1 hal zimowych, czy ilości prze-
brygady Olszynie - Wilczyń­
skiemu.

Jak w każdym organizmie, 
dającym bezpośredni kontakt z 
życiem — do jakich bezsprzecz­
nie zaliczyć należy również

trudny do uchwycenia, lecz mi­
mo to niejednokrotnie wielokroć 
cenniejszy — dorobek ideowy.

Pozatem jest jeszcze jeden 
czynnik, o którym nie można 
również zapomnieć: zamierze­
nia na przyszłość i akcje dopie­
ro realizowane, bądź nawet o- 
pracowywane teoretycznie.

Jeśli zbilansujemy wszystkie 
te trzy elementy: prac dokona­
nych, zamierzonych i — nazwij- 
my je — propagandowych, ja­
kie w ciągu swej prawie siedmio 
letniej działalności na stanowi­
sku dyrektora PUWF. dokonał 
pułk. Kiliński, otrzymamy plon 
niewątpliwie obfity pod każdym 
względem.

Obfity tern więcej, że PUWF. 
powołany do życia wolą Mar­
szałka Piłsudskiego dopiero w 
r. 1927-ym, jak każde nowe two 
rzywo, rnusiał prowadzić ciężka 
pracę pionierską, zarówno; 
wśród czynników urzędowych,1 
jak i społeczeństwa.

Ponadto nie trzeba zapomi­
nać, że nasze „ministerstwo 
sportu“ objęło od razu ogromny 
szmat zagadnień z personelem, 
przygotowanym do nich naogół 
bardzo słabo. Ważny ten pro­
blemat nie został zresztą na te­
renie Urzędu do dnia dzisiejsze­
go bynajmniej rozwiązany, choć 
by z tego względu, że do pracy 
wewnątrz PUWF używa się w 
zbyt wielkiej ilości wojsko­
wych, którzy skolei rzeczy mu­
szą podlegać częstym przenie­
sieniom, co odbija się w snosób 
decydujący na ciągłości tego, 
tak bardzo specjalnego odcinka 
życia państwowo - społecznego.

Świat sportowy zajmował w 
stosunku do PUWF., kierowane,--.........  —------—
go przez pułk. Kilińskiego, stano Wszystkie wymienione, z na- 
wisko naogół krytyczne, zwlaszjszego punktu widzenia, niedo- 
cza w pierwszych pięciu latach; magania miały miejsce przede- 
jego działalności. Powodowane; wszystkiem dlatego, żę nie zna- 
bylo ono tern, że Urząd w tym lazły one w odpowiednim czasie 
czasie, jeśli nawet nie bagateli-1 w P.U.W.F. istotnego zaintere­

sowania i że—co gorsze — że za 
brakło wewnątrz Urzędu ludzi ( 
do ich forsowania i... co jeszcze j 
ważniejsze — realizowania.

Jeśli jednak chodzi o prace obj 
jęte programem P.U.W.F., a idą 
ce w kierunku inwestycyj, pra­
cy wszerz, oraz kształcenia sił 
instruktorskich, to trzeba przy­
znać, że w tej dziedzinie dzia­
łalność szła szerokim frontem i 
prowadzona była niezwykle in­
tensywnie.

To też dziś, kiedy ustępujący 
dyrektor P.U.W.F. uzupełnił 
swój program prac wciągając 
w orbitę zainteresowań Urzędu 
sport reprezentacyjny, oraz wal 
kę o młodzież szkolną — został

waniem rzeczy, zrozumieniem 
celów i zadań prasy, wreszcie 
życzliwością do niej ustępujący 
dyrektor P.U.W.F. zyskał dla 
szczytnych celów kierowanej 

[przez siebie instyucji serca naj­
lepszych naszych dziennikarzy. 
Rzeczowa, -a równocześnie doz- 
bawiona wszelkich urzędowych 
sugestyj, ocena pracy Urzędu 
przez prasę — mamy wrażenie 
— jest najlepszym wskaźnikiem 
dla tak chętnie rzucających 
dziennikarstwu rękawicę róż­
nych związków i społecznych 
instytucyj sportowych — na ja- 

; kiej platformie ku pożytkowi o- 
| bu stron można dojść do poro- 
■ zumienia z opinją publiczną.

dokonany i dość już ściśle ok-J 
reślony program działalności P., 
U. W. F. na lata najbliższe.

Reorganizacja sportu polskie­
go, który jeśli chodzi o Związek 
Polskich Związków Sportowych 
i związki państwowe reprezentu 
jące poszczególne działy spor­
tu, poszedł w akcji tej P. U. W. 
Fowi całkowicie na rękę, świad­
czy o tern, że na tym odcinku 
rzeczowa współpraca czynni­
ków społecznych z rządowym 
nie powinna być trudna. Jeśli 
tylko Urząd potrafi przelać lwią 
część tej ogromnej pracy na bar 
ki należycie zreorganizowanych 
związków i klubów, mamy wra­
żenie że sport społeczny można 
będzie uporządkować prędzej 
niż to napozór wygląda.

Żegnając plik. Kilińskiego, ja­
ko dyrektora P.U.W.F., należy 
go również pożegnać jako pana 
Kilińskiego, wybitnego humani­
stę, człowieka o wielkich zale­
tach umysłu i ducha, pełnego 
głębokiej kultury towarzyskiej 
i efektownego mówcę.

Polskie dziennikarstwo sportu 
we posiada ze współpracy oso­
bistej z pik. Kilińskim jak najlep 
sze wspomnienia. Swojem ujmo-

DWAJ MALCY
których widzimy powyżej na 
ramionach Tomasza Ko, .'’iv- 
skiego, zainaugurowali miedzy- 
miastowe spotkanie Łódź — 

Warszawa

szkolonych instruktorów i przo­
downików.

W każdej bowiem pracy, 
oprócz danych, które ująć moż­
na w cyfry i zestawienia gra­
ficzne, istnieje jeszcze dorobek

Lekkoatletyczne mistrzostwa Europy
d a 9-ciu mocarstw w 3 grupach proponują Francuzi

Po sezonie lekkoatletycznym, na ła-1 tkliwa. [ proste, pozatem powstałby zupełnie
mach prasy europejskiej pojawiają się I znów na tapecie jest kwestia ujedno nowy wyczyn — rekord zdobytych
bilanse. I. jak zwykle, bilanse te wy- stajnienia programu. Na łamach ,.LAu- punktów.
kazują, że mecze, w obecnym stanie, to“ występuje w tej sprawie Mertens p Mertens rzuca też projekt zor-
nie dają absolutnie materiału do po- i proponuje wprowadzenie pełnego gan’izowania regularnego drużynowe-
rAiutsoń Drwfowc7vcłkipm dlafpcrn 7.ft nmcrramn nlimniickipcrn 7a wviatkipm • , . d . -t-_.n._ j •_

spotkaniach byłoby wówczas bardzo

programy są zbyt n ejedtiol te, po 
drugie dlatego, że punktacja nie odda­
je ani poziomu meczu, ani istotnej 
przewagi przeciwnika. Np. Francja po­
znając miażdżącej porażki z Niemca­
mi w r. b. uzyskała znacznie lepsze 
wyniki, niż w meczach poprzednich, 
gdyż różnica punktowa była mniej do-

nie uają ausuiuaiic umicuaiu uu i ptupuiiujc ganizowania regularnego
równań. Przedewszystkiem dlatego, że programu olimpijskiego, za wyjątkiem | g0 mjstrzostwa Europy. 
n.ArrmrM.r nnipAmlfp no SlKKl mtr 7 nrzpczkndami lakn snn- ___ . _

przekręca w wodzie I skurczonemi no­
gami gwałtownie odpycha.

Sposób pływania jest też nieco inny, 
niż w Europie. Kiefer przenosi rękę 
tuż na wodą, najwyższy jej punkt 
wznosi s'ę nad nią zaledwie o 25 ctm. 
Ręka jest wyprostowana, tylko dłoń 
skierowana jest równolegle do lustra 
wody. Zanurza rękę z boku, o jakie 
pól metra od osi ciała. Efektem tego 
iest niezwykle spokojne położenie 
ciała. Kieler przepływa 50 mtr. zale­
dwie 36—38 pociągnięciami, a na o- 
statniej długości basenu przyśpiesza 
tempo do 43 pociągnięć.

. WŁOSI SZYKUJĄ SIĘ 
DO OLIMPJADY.

Najlepsi narciarze włoscy zostali 
zgromadzeni w Rzym.e na obozie, 
gdzie, pod kierunkiem Norwega Kjell- 
berga, Austriaka Gasperla i Fina Sa- 
resa przygotowują się do Olimpiady. 
Trening polega na marszach 6 — 7 
kim. i lekkiej atletyce.

W Rzymie znajdują się m. ih. na­
stępujące znakomitości: de ZuLan. Di- 
mai, Menardi, Scalet, Sertorelli. Vue- 
rich, Zanni i Zertana, brak natomiast 
Bonoma, Scilligo, Demetza, którzy 

.. w , -a na froncie abisyńskim. Zawodnicy
w Krefeld, na basenie 25 m.r., Kiefer i pozostaną w ”zymie do końca paź- 
uzyskał 1:062, co jest naturalnie no-1 dziernika, a potem, po pierwszych o- 
wym rekordem świata. i Padach śnieżnych pojadą na trening w

Na czem polega tajemnica fanta-1 Sóry.
stycznych wyników Kiefera? Przede-j -------------------'—
wszystkiem na jego stylu. Już nawrot i 
jego jest zupełnie

oATJ?—~ ------ ijo mistrzostwa europy. Tylko dzie-3000 mtr. z przeszkodami. Jako spo- więć państw uznaje on za godne tej 
sob punk owama proponuje albo liczę-: walkL wśród nich Po]skę Dziel, on je 
nie zwycięstw, albo ocenę wyniku dru ■ na trzy grupy; n FinlandJa, Szwecja 
zynowego w skali bezwzględnej we- j Norwegia; 2) Niemcy, Węgry Polska; 
dług tabeli fińskiej dla dziesięcioboju. 3) AngIja. Włochy, Francja. Zwyciez- 
Jak słusznie mówi p. Mertens porów- Cy spotkaliby się o pierwsze miejsce, 

hvłobv UóuSKblnrdzo zajmujący drugie miejsce w grupach o

_^y5jestw’.?.lb,? ??!1ę__Y.yJrli'Ku _d™! na**  trzy" grupy z *!)  *Finlandfa. ‘Szwecja"

czwarte i t. d. Dawałoby to co roku 
po 4 mecze dla każdego państwa.

Sugestje te świadczą jeszcze raz, j 
jak dojrzała sprawa ujęcia meczów 
międzypaństwowych w ramy regula­
minu czy to na podstawie projektu p. 
Mertensa, czy kpt. Misińskiego. ofi­
cjalnego referenta tej sprawy z ramie­
nia Komitetu Europejskiego I. A- A. F.

REWELACYJNY KIEFER
Adolf Kiefer 17-letni pływak ame­

rykański, pochodzenia niemieckiego, 
który bawi teraz w Niemczech, osiąga 
fantastyczne rezultaty, które kreują go |1 

głównego faworyta olimpijskiego j 
stylu grzbietowym. j,
luż w Berlinie przepłynął on 100 ]llJU 
r. w 1:07 na basenie 50-metrowym, i

MECZE BELGÓW.
Przed spotkaniem z Polską Belgja 

rozegra następujące mecze: 1 listopa- 
ły — Londyn. 17 li- 
Szwecja; jednocze- 

Polska odbędzie się 
Luksemburg — Belgja.

ROZPACZLIWA WALKA
o piłkę na meczu R. K. S. — Korona we Lwowie. Nowak (RKS) 
główkuje mimo akcji bramkarza przeciwników — *Wrzoska

Z MISTRZOSTW POLSKI W SZCZYPIORNIAKU j
Moment z meczu ŁKS — AZS (Lwów), zakończonego zwycię­

stwem łodzian 13:4. 1

WIEŁKA NIESPODZIANKA 
zawodów kolarskich o nagrodę P. U. W. F. była porażka druży­
ny Legji, która wystąpiła w składzie: Jasiński. Kawka. Starzyń­

ski i Tar goński.

BARTNIAK
zadebiutował w repr. Łodzi ja­

ko bardzo obiecująca waza 
musza

ZDEKOMPLETO WANA ISKRA

walczyła o nagrodę P. U- W. F.-n w składzie Niemeczek, Oszajni- 
kow i Popończyk bez większych szans.
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Ameryka pływa za wolno
Refle&s;e trenera olimpijskiego po meczu z Japonją

New Haven, w październiku.
Przyjechałem specjalnie z nowe­

go Jorku, aby z nim pomówić. Za­
wsze to parę godzin jazdy koleją 
do New Haven, do uniwersytetu 
Yale, gdzie pracuje on od 20 lat. 
iWrócił dopiero co z Japonji i wie­
działem, że może opowiedzieć in­
teresujące rzeczy. Opowiedział też 
■później. Najpierw musiałem czekać 
długo. Gdyż Mr. Kilputh jest nietyl­
ko kierownikiem oficjalnej repre- 
«entacji pływackiej Ameryki, nie- 
itylko trenerem olimpijskim. Jest 
on przedewszystkiem trenerem pły 
iwackim uniwersytetu Yale.

Musiałem więc długo czekać, za­
nim odbył wszystkie swoje kursy 
przedefilował wzdłuż wszystkich 
basenów popoprawiał swych uczni 
Potem usiadł naprzeciwko mnie 
Zna go z fotografii nawet Europa. 
Robert Kilputh nie jest wysoki, jest 
przysadzisty, ma ciężką szeroką, 
prawie łysą czaszkę, wielkie prze­
nikliwe oczy, wielkie odstające ji- 
szy i twarz zawsze uśmiechniętą.

Europa go zna. To ten człowiek, 
który stworzył wielkość amery­
kańskiego sportu pływackiego, ktć 
ry odkrył i wychował Weissmuel*  
łera i który po niewiarygodnych 
sukcesach doprowadził pływactwc 
amerykańskie do załamania się na 
Igrzyskach w Los Angeles. Nie mia 
no do niego o to, i słusznie, preten­
sji; mądry Związek zrozumiał, że 
nie można ciągle wygrywać. Kilputh 
nie stracił też odwagi, zaczął znów 
pracować od początków. I już po 
dwu latach, a więc w roku ubieg­
łym miał cały szereg pływaków 
niemal równorzędnych groźnym Ja 
pończykom. W roku bieżącym pły­
waków tych bvło jeszcze wiecej, a 
wyniki jeszcze bardziej niebotycz­
ne. Pojechał, jak nrzed rokiem dc 
Japonji. Teraz wrócił.

„Niech pan opowie... naturalnie o 
Uanonji“.

Zainteresuje to Europę. Gdyż cóż 
to było inn??o. ta oodróż Amery­
kan do Japonji, jak nie generalna

■ próba nrzed Igrzvskaml?
ZAWODY BEZ KOŃCA

„Cóż mam opowiedzieć? Rezulta­
ty? Znają je wszyscy. Ale powiem 
panu o czasach przed wyprawą do 

• Japonji. Jak pan wie pracujemy od 
Los Angeles nad tem, aby odrobić 
stracony teren. Tego lata myślą- 
łcm... myśleli wszyscy, że dopięliś­
my już tego.

Ustanowiliśmy cała masę rekor- cze, my. to znaczy trenerzy i me-1 było zobaczyć. Amerykanie i Euro- 
dów światowych. I gdy jechaliśmy i nażerowie. 1 doszliśmy jednomyśl- pejczycy powinni to byli zobaczyć
do Japonii, byliśmy pewni zwycię­
stwa. Mieliśmy i Ficka, i Gilhullę, ’ 
Medicę, i Macioniego, i Flannagana, 
i Higginsa i całą masę pierwszo­
rzędnych chłopaków. Musieliśmy 
zwyciężyć. Wszyscy byli w for­
mie. ustanowili w czasie, gdy prze­
jeżdżaliśmy przez Amerykę w dro­
dze do Japonii, jeszcze parę rekor­
dów: w sztafetach .4x200, 3x100, 
4x100, a w Honolulu i na 100 st. 
klas. Zdawało się. że wszystko jest 
w najlepszym porządku.

I oto przyjeżdżamy do Tokio i 
słyszymy... Zrozumieliśmy, że Ja­
pończycy też nie próżnowali. Ody 
usłyszeli o naszych rekordach zdwc 
iii swe - ysiłk. Od zimy trenował' 
jak opętani. Rezultat: Yusa rniał na 
100 — 57,8, cUy szereg pływaków 
na 1500 mtr. 19:10, na 400 — 4:43, 
a w sztafecie do 2:12 — 2rl3.

Znaczyło to. że Japończycy do­
gonili nas, zanim mogliśmy im po­
kazać naszą wyższość, znaczyło to 
że nie będziemy mieli łatwego za­
dania w Tokio, że nie ma czasu na 
spacery 1 podziwianie natury. Zna-' 
czyło to, że natychmiast trzeba za­
cząć pracować. Zaczęliśmy więc 
pracować.

Wyniki naszego treningu dowiod 
ły, jak poważnie go traktowaliśmy. 
Fiok przepłyną! 100 mtr. w 57,4 
Macioni 200 mtr. w 2:12.6.

Nadszedł mityng w Tokio.
IESZCZE SZYBCIEJ

Rezultat pan zna. Przegraliśmy, 
nieznacznie, ale przegraliśmy. Przy 
odrobinie szczęścia moglibyśmy by 
1> wygrać. Mieliśmy pecha. James,

■ibyło zobaczyć, Amerykanie i Euro- 
u--------------- ----------- ----- , ________ pejczycy powinni to byli zobaczyć
nie do przekonania, że ten kto chce | Spotkanie odbywało się przez trzy 
wygrać Olimpiadę, musi njieć mniej i wieczory, od 17 do 19 sierpnia. Co 
więcej takie czasy: 1 dziennie było po 13.000 widzów

100 mtr. — 56. 400 mtr. — 4:39 i Koledzy japońscy twierdzili, że by- 
' loby po 50.000, gdyby były dla nich 

miejsca. Miej;ca ^toiące sprzedawa 
no dopiero o trzeciej popołudniu 
Już o 6 rano nrzed kasami stały o- 
gonki do 5000 osób. W gazetach 
publikowano cale książki o meczu. 
Radiostacje, które transmitowały 
przebieg meczu na ulice były oblę­
żone Drzez dziesiątki tysięcy. Pły­
wanie jest dla Japonji tem, czem 
dla nas base-ball, dla Europy piłka 
nożna. Nic dziwnego, że pływacy 
dokonywuią takich cudów. Zaw­
sze dokonywuje się cudów gdy 
niesie do zwycięstwa laska tłu­
mów“.
„TROCHĘ PAN ZAZDROŚCI...“
„Nie. Przeciwnie, cieszę sie z te­

go. Użyczamy tezo Japończykom. 
Jesteśmy ich najlepszymi nrzyja- 
ciólmi... W pływaniu związek ja- 

; poński nigdy nie zapomni tego co 
zawdzięcza Ameryce. Wszystko: 
trenerów, metody, konkurencję. 
Wiedzą oni o tein, potwierdzają to 
przy każdej okazji A ja nigdy nie za 

11 pomnę Japończykom tego, co my

1500 — 18:55, 100 — nawznak — 
1:07, 200 st. klas. — 2:38, 4x200 — 
8:44.

„No to chyba granica ostatecz­
na; szybciej już nie można".

Kilputh roześmiał się: „Kto wie..."
ENTUZJAZM JAPOŃSKI

Ale zaraz spoważniał: „Trzeba to

NOWY REKORD SOWIECKI 
NA 100 MTR.

Na zawodach lekkoatletycznych czer 
wonej armii Gołowkin przebiegł 100 
mtr. w 10,6 sek. ustanawiając nowy re­
kord ZSRR.
210 NORWEGÓW NA OLIMPJADZIE

Norweski Komitet olimpijski posta­
nowił wysłać na Olimpiadę 210 spor­
towców, z tego 50 na igrzyska zimo­
we, a 160 na igrzyska letnie. W skład 
ekspedycji zimowej wchodzą narcia­
rze, łyżwiarze i hokeiści. Ekspedycja 
letnia składa się z 8 bekserów, 7 za­
paśników, 6 kolarzy. 10 szermierzy, 13 
lekkoatletów, 6 jeźdźców, 15 żeglarzy 
1 kajakowca i 9 strzelców.

BARTAL1 MISTRZEM WŁOCH
Mistrzostwo szosowe Włoch zostało pUUJU<f w

zakończone wyścigiem dookoła Lom-; jm zawdzięczamy: nowych pod- hiłrnil ( kim )• TlW.ęiPYw) MytIIz-» i « • p • _s * i 1r i A “14 d™' ;a5^ięuy 0 ^•niet... konieczności ciągłych postę-
Bitńm. Bartalinu (S. MTrtantTw iPÓw... żeśmy nie spoczęli na law*  
klasyfikacji ogólnej mistrzostwo Wioch I rac|l J°hnY Weismuellera. Tylko 
zdobył Bartali 24 pkt.. 2) Bini 22 pkt.,lw konkurencji można robić postę- 
3) Bergamaschi 15,5, 4) Guerra 15, 5) i — ’r"”------------“ł~ł------------ —
Olmo 13, 6) Gerini 13.

BORG TRENUJE SZWEDÓW I
. Znakomity pływak Arne Borg, któ-l
Gilhul zachorował na bolesne za- rv tułał się od wielu lat, jako trener j

.....................................................................najrozmaitszych nacyj, znalazł wresz-1 
cie uznanie we własnej ojczyźnie. Od < 
t listopada objął on treningi olimpij­
skie pływaków szwedzkich.

palenie ncha. MySleliśmy że bedzie 
mój?! startować. Nie mógł. Mimo to 
możebyśmy i tak wygrali. Trzecie­
go i ostatniego dnia, przed dwiema 
ostatniemi konkurencjami Japoń­
czycy prowadzili zaledwie 29:25. 
W wyścigu na 200 mtr. nawznak 
Drysdale był pierwszy. Zehr trze­
ci. Wyrównaliśmy. Ale Drysdale 
został zdyskwalifikowany. Jego na 
wrót nie podobał się Japończykom. 
Wówczas nie mogliśmy naturalnie 
już wygrać.

„No przecież chodziło nietylko c 
zwycięstwo".

Słusznie. Chodziło o wyniki. Były 
wspaniale. I nasze i Japończyków 
Mimo to musimy pływać jeszcze 
szybciej, o wiele szybciej.

Po mityngu rozmawialiśmy jesz-

I
 py. Tylko przez stałą prace można 
ustanawiać i znowu bić najbardziej 
nieprawdopodobne rekordy. Tylko 
przez trening dzień po dniu można...

; Wstał nagle. „Przypomina mi to..." 
| ..Co?"

p ..2e muszę uczvć... Do widzenia" 
Curt Riess Steinam. I

Składy 10-ciu jedenastek
na pięć niedzielnych meczów ligowych

Mecz piłkarski Legia — Warszawian 1 cherek II. Wodarz nabawił się anginy*  
ka rozegrany zostanie w niedzielę, dn. L~ J ..... ■
27 b. m. na stadionie Wojska Polskie­
go o godzinie 12 w południe. Legia 
wystąpi w sklądzie: Keller, (Akimow), 
Martyna, Szczotkowski, Przeździecki 
II. Cebulak, Kubera, Wypijewski, Ły­
sakowski, Nawrot, Przeździecki I, Raj- 
dek.

Warszawianka: Rudnicki, (Jachi-
niek), Zwierz, Ziemian, Makowski, 
Sroczyński, Sochan, Stolenwerk, Knio- 
la, Smoczek, Swięcki, Pirych.

Polonia wyjeżdża na mecz z Wisłą 
do Krakowa w składzie: Korniejewski, 
(Ałaszewski II), Szczepaniak, Buta­
nów, Seichter, Jelski, Odrowąż, Kruk, 
Bułanow III, Kruszyński, Wolańczyk, 
Ciszewski.

Skład ŁK.S u na meczu z Cracovią 
będzie następujący: Piasecki, Kara- 
siak, Gałecki; Pegza, Jaroszczak, Ta­
deusiewicz; Miller, Sowiak, Lewandow 
ski, Król, Pęski. Fliegel przypuszczal­
nie odpocznie jeszcze i tym razem. W 
rezerwie pomocy stoi nowy nabytek z 
IKP >wielce obiecujący Osiecki.

Cracovia jedzie do Łodzi z nieco 
zmienionym składem. Do ataku frze­
sunięty będzie Góra, który wystąpi na 
prawem skrzydle zamiast Zielińskie- 

, go. Ofenzywą Craoovii przeciw Ł. K. 
S.-owi będzie więc wyglądać: Góra, 
Malczyk, Kossok, Kisieliński, Zemiba- 

■ czyński. Reszta składu niezmieniona. 
1 Wisła jest zadowolona z drużyny — 
1 na mecz z Polonią nie przewiduje więc 

kierownictwo żadnych anafl, Grać
• będą: Madejski, Szumiias, Szczepanik, 

Jezierski, Kotlarczyk I, Kotlarczyk II, 
Habowski Kopeć, Artur, Sołtysik, Ły-

i ko.
Skład „Ruchu“, na mecz z Garbarnią 

nie został jeszcze definitywnie usta- 
I lony. Jak nas informuje p. insp, Gett- 

ler niepewnie są pozycje Rurańskiego i 
' Górki, w których miejsce są przewi­

dziani Wadas, wzgl. Ibrom. Według 
wszelkiego jednak prawdopodobień­
stwa mistrz Polski wystąpi w nast. 
skt.: Tatuś (Hylla); Rurański, Czem­
pisz; Panhirsz, Badura, Dziwisz; Ur-

• ban, Giemza — Peterek, Górka, Mai-

to też przed wyjazdem do Rzeszy kie­
rownictwo Ruchu nie chce tego gracza 
forsować. Zawody Ruch — Garbarnia 
poprowadzi sędzia lwowski p. Seeman-

Przesunięcia w Garbarni przed nie' 
czem z Ruchem. Wyjazd Garbarni ”a 
Śląsk -nastąpi w zmień onym skladz e- 
Mianowicie Pirowsk ego w pomocy xa 
stąpi Chachlowski. Skład wobec tego 
będzie wyglądał: Włodek, Jokisz. Stan 
kosz, Chachlowski, W-ilczkiewicz, Le- 
s ak, Ries-ner. Pazurek II, Walicki, Pa 
żurek I, Gamaj.

Na beniaminlfii ligi, K. S. Śląsk sku­
piają się nadzieje sportowców śląs*  
kich- W rękach bowiem Świętochło*  
wiczan, zdaniem górnoślązaków, leży 
los Ruchu! Kierownictwo Śląska, do­
ceniając ważność meczu z Pogonią 
nie chcąc zawieść opinii okręgu wę­
glowego, wystawiło skład najsilniej­
szy, na jaki go obecnie stać: Mrozek 
(Thoman); Seifert, Kowaliński; Jomk- 
Hanusik, Waluś; Więcek; Bryla U» 
God, Cebula, Fojcik. Uderzyć musi 
fakt niewstawienia Bryły I, który Jest 
w wojsku i służy pod... Lwowem (hr)

Pogoń rozegra niedzielny mecz 
Śląskiem w składzie osłabionym, gdyż 
naskutek odniesionych ostatnio kontu- 
zyj na meczu z Cracovią, zarówno «' 
dział Berezy, jak i Luchtera jest wy-, 
kluczony. Definitywny skład Pogoni 
przedstawiać się będzie następująco: 
Albański; Zróbek, Jerzewskl; Hanln- 
Wasiewicz, Deutschman; Niechciol, Ma 
tyas, Zimmer, Nahaczewski, Borowski-

Sędziowie między sobą. Sędziowie 
krakowscy utworzyli jedenastkę, któ­
ra w sobotę wystąpi w Tarnowie prze 
ciw reprezentacji sędziów podkolegjum 
tarnowsk ego. Skład reprezentacji Kra 
kowa jest następujący: bramka — dr- 
Lustgarten. obrona — Fryc, Schneider 
Z„ pomoo — Giergei. Chruściński. 
Seichter, atak — Pasek, Herman, Ka­
łuża. Gumplowicz. Kubińskl. Jak wi­
dać, ujrzymy znów przy pracy na zje 
lonej murawę wielu słynnych ongiś, 
czy nawet niedawno jeszcze p lkarzy- 
(Mecz polecamy uwadze p. kapitana 
P. Z. P. N., może znajdzie tam kandy 
datów godnych do «prezentach. 
Przyp. Red.).

Biuletyn tygodniowy z prowincji

Piłka w całej Europie
WŁOCHY — CZECHOSŁOWACJA.

Pitkarstwo kontynentalne przeżywać będzie 
•w niedziele znów Jedną z atrakcyj, które pro. 
tnieniują daleko poza granice bezpośrednio za­
interesowanych krajów, w Pradze odbędzie 
się 27 b. m. mecz piłkarski Włochy — Czecho­
słowacja, oceniony ogólnie jako rewanż mi­
strzostw świata. Czesi nie mają wprawdzie żad­
nych szans na zdobycie puharu Europy, jednak 
o to wcale im nie chodzi! Ambicją Ich jest po­
konać mistrza świata.

Pitkarstwo włoskie znajduje się w tej chwili 
w stanie lekkiej depresji. Drużyny grają sła­
biej, słabszą Jest też forma poszczególnych za­
wodników, tembardziej, że z chwilą wybuchu 
•wojny południowi Amerykanie wolełi zrejte-

śktad Czechosłowacji przedstawia się nastę­
pująco: Planicka; Burger, Ctyroky; Kostalek, 
.Boucek, Srbek; Horak, Svoboda, Sobotka, Ne- 
jedly. Puc.

Włosi wystąpią prawdopodobnie w następu­
jące™ zestawieniu: Cersoli; Monzegio. Masche- 
ronl; Pitto, Facdo, Bertolinl; Mian, de Maria, 
Meazza, Fedulo, Ferrari.

Bilans dotychczasowych spotkań Włoch z 
Czechosłowacją wykazuje cztery zwycięstwa 
ttatji. trzy Czechosłowacji i cztery remisy.

Równocześnie z meczem praskim odbędzie 
się w Genui spotkanie Włochy team B — Cze­
chosłowacja. team B.

ARSENAL JEDZIE DO AMERYKI? Połud­
niowo-amerykańskie kluby oddawna już ubiega­
ją Sie o wizytę Arsenału. Obecnie czynione są 
gorączkowe starania, by zapewnić sobie ich 
przyjazd. Kierownictwo Arsenału zasadniczo 
nie odmówiło, postawiło Jednak horendalne wa­
runki. Domaga się ono przejazdu pierwszą kla­
są tam i spowrotem, pierwszoklasowego utrzy­
mania i pomiesz zenia oraz odszkodowania w 
wysokości ok. 300.000 zł., które należy zgóry 
zdeponować w Jednym z londyńskich banków.

O PUHAR DRUŻYNOWY NIEMIEC walczy je 
azcze 16 drużyn. Po niedzieli zostanie ich już 
tylko 8. W ramach konkurencji tej odbędą się 
następujące mecze: Hanower — Schalke 04; 
Fortuna — Waldhof Düsseldorf; VfR Mann­
heim — VfL Benrath w Mannheimie; Policja 
(Kamieńca) — 1. FC Nürnberg; Minerwa (Ber­
lin) — Eintracht (Branszwik); Sp. Vgg Fürth
— FC Freiburg Fürth; Sportfreunde ßrezdno
— Masovia Lvck; Hanau — Berolina.

CONEN, CZOŁOWY GRACZ NIEMIEC, o któ­
rym krążyły najrozmaitsze pogłoski, jest rze­
czywiście chory. Badanie lekarskie wykazało, 
że nie jest on w porządku z nerkami, to też 
zmuszony bedzie przez dłuższy czas wstrzymać 
się od gry w piłkę.

REPREZENTACJA NIEMIECKA uda się do 
Angłji samolotem. 25-go listopada odbędzie się

specjalny kurs przeszkoleniowy drużyny.
EGIPCJANIE SPESZENI są rezultatem wy­

cieczki p« Europie, która przyniosła im wielki 
deficyt i odgrażają się, że nie ugoszczą ,u sie­
bie żadnej drużyny poza wiedeńską Admirą.

JAK STRZELAĆ? — o tem poucza w spe- 
sjalnym wywiadzie Alfred Schaffer, nlekoro- 
nowany król piłkarstwa, obecnie trener swej 
starej drużyny Hungarii. Schaffer uważa, że 
gracz, który nie umie strzelać nie powinien 
wogóie znajdować się w .drużynie. Pozatem: 
strzał powinien następowść niespodziewanie, 
tak by bramkarz nie mógł się zorjentować. 
Większość graczy dzisiejszych zgóry już awi­
zuje strzaŁ ostrzegając niejako bramkarz*.  
Strzelając, nie należy spoglądać na bramkę, 
lecz na piłkę. Odległość i położenie bramki 
„trzeb» jut mieć w pamięci". Tylko przy tej 
metodzie wychodzić będą bomby, nawet z wiel­
kiej odległości, gdyż o skuteczności strzału de­
cyduje... tytko moment zaskoczenia._________
u.Łj.igALrt-zŁaawm li

O drużynowe mistrzostwa bokserskie Okręgu 
i w Hajnówce walczą drużyny Jagiellon)! (B »' 

lystok) I Przysposobienia Wojskowego Leśni­
ków (Hajnówka). Drużyna P.WX. ze względu 
na dobrany materjai jest b. obiecującą.

3.Xl — Dzień P.Z.B. w Białymstoku, w ra- 
I mach którego sto:zą walki bokserzy repreze"' 
■ tacji Warszawy z rep. Okręgu Białostockiego- 
. RAWICZ. Mecze piłkarskie pomiędzy druzy- 
I nami nicmiecklemi w Trachenbergu w Niem­

czech. Rozegrano trzy mecze wszystkie trW 
wygrał Strzelec, przyczem pierwszy zesp<" 

1 zwyciężył 3:2, drugi 7:1, a trzeci 2:0.

elęstwo mistrza Okręgu. Bramki zdobyli: GRÓJEC. W drugim dniu zawodów o mi-
le 2 i Krzyk z karnego, oraz Pasierbinski strzostwo pow. grójeckiego osiągnięto nastę- 

~ ■ ■ ■ - ------—« pujące wyniki: 1500 m. Kołodziej (Strzelec Gó-
| ra-Kalw.) 4:52.8, 4 x 100 Sokół (Grójec) 52.

O przechodnią nagrodę Z. S. w siatkówce: 
Strzelec (Góra-Kalw.) — Gimnazjum II (Oró- 

— Orzeł (Dąbr. Górn.) jec) 15:7, 15:7, Gimnazjum I — Strzelec (Gró- 
.. „1. C. Sędziował p. Cieśla. I jec) 15:4, 7:15, 10:3. Trzecia partja została 
CZYSTKĄ W K1ELECKIEM , przerwana przez sędziego p. Zabosta 1-----

ZAMBRÓW. W. K. S. — Sokół (Łomża) 
3:1 (0:1). Mecz tow. Wyróżnił się prawy o- 
brońca W. K. S-u.

TARNOPOL. Boks. Lechja (Lwów) — Robot. 
K. S. 7:5. Sędzia ringowy st. Sierż. Kubiak. 
Legjon — Hagibor (Przemyśl) 3:0 (v. o.). 
O wejście do kl. A. Jehuda — Legjon 2:1 
(1:0). Zamiast zawodów powyższych rozegra­
no mecz towarzyski, zakończony po ciekawej 
grze zwycięstwem Jehudy, osłabionej liczneml 
rezerwowymi. Bramki dla Jehtidy Katz I (kar­
ny) i Denker, dla Legjonu Borowski (karny). 
Sędzia mgr. Rosenstock. Podliła II — ż. R. 
K. S. 3:1 (2:Q). Mistrz kl. B. Podliła z 5 gra­
czami I-ej drużyny. Sędzia mgr. Rosenstok. 
Strzelec — Hagibor (Zbaraż) 2:1 (1:0), Za­
wody o wejście do ki. B. rozegrane w Zbara­
żu. Sędzia p. Brun.

DROHOBYCZ. Repr. Lwowa — Repr. Dro­
hobycza 1:1 (0:1). Zaw. międzymlast. Na po­
czątku zawodów doznał naderwania ścięgna 
gracz Lwowa Krajewski, zderzywszy się skut­
kiem własnej nieostrożności z obrońcą Droho­
bycza, Janickim. Zawody b. ostre prowadził do­
skonale p. Tippe ze Lwowa, nie dopuszczając 
do brutalnych wybryków poszczególnych gra­
czy. Mistrzostwo kl. B Podokręgu Podkarp. 
zdobył Betar, który w finale o wejście do kl. 
A spotka się z Legionem (Tarnopol), Hagibo- 
rem (Przemyśl) i Zniesleczanką (Lwów).

CHEŁMNO. Na zawodach Kościuszkowych 
„Sokoła" padty nast. wyniki: Panie 60 m. 
wdał, wwyż 1 dysk Zakrzewska Sedak. O. 336, 
115, 22,50, kula Zakrzewska St. 798. Mło­
dzież do lat 16. 60 m. Padzkowski 7,6 100 m. 
Padzkowski i Ćwikliński 12,4, wdał I kula 4 | 

Ikgr. Ćwikliński 502 i 12.62. Wwyż Wotnow- 
ski 1.40. 800 Konopacki 2.30 4. Juniorzy: 100 
I 200 Seitrelter 12,25,1. 1500 Bertholz 4,33.2.
Kul«, dysk, oszczep I wdał Zakrzewski 10,56; 
27,03; 39.00; 5.50. Trójbój pań I Zakrzewska 
S„ tróibój młode. Ćwikliński, pięciobój Za-

SOSNÓWIEC. Turniej w siatkówce męskiej 
przyniósł zwycięstwo Strzeleckiemu K. S. 
Punktacja przedstawia się następująco: Strze­
lecki K. S. 10 pkt, 2) Sokół (Dąbrowa Górni­
cza) 1 pkt. 3) Strzelecki K. S. (Czeladź) 7 p. 
4) Un|a (Sosnowiec) 4 pkt. S. K. S. Sosn. 
grał w następującym składzie: Bańbuta, Sli­
cer, Englewskl. Szermański, Derwisz i Pore- 
da. Organizacja bez zarzutu.

TABELA MISTRZOWSKA KLASY A ZA­
GŁĘBIA DĄBROWSKIEGO po ostatnich roz­
grywkach przedstawia się następuląco: 1) 
Czeladzki K. S. 12 pkt. (26:10), 2) Unja 
(Sosn.) 10 pkt. (23:7), 3) Zaglcbianka (Bę­
dzin) 7 pkt. (15:12), 4) Zagtebianka (Dąbr. 
Gńrn.) 6 pkt. (10:61, 5) Solvay (Orodziec) 
5 pkt. (11:12), 6) Brvnica (Czeladź) 5 nkt. 
(12:22), 7) Sermacja (Będzin) 4 pkt. (10:20), 
8) Pollcylnv K. S. (Sosn.) 3 pkt. (8:11), 9). 
Hakoach (Brdzln) 2 pkt. (5:13). 10) Płomień 
(Milowlcel 2 pkt. <11:18).

ZAWIERCIE. Brvgada (Częstochowa) — 
Warta 3:1 (1:0). M'stra. kl. A. Bezapelacyjne

zwycięstwo mistrza Okręgu.
Heine 2 i Krzyk z karnego, V,«, 
dla gospodarzy. Sędziował p. Seidmann znoś­
nie.

NAIWKA. K. S. M. 11 — T. U. R. Zębko- 
wlce 3:0. w. o.

KAMYCE. Bałtyk — Orzeł (Dąbr. ‘ 
1:0 (1:0). Mistrz, kl. ” e-a-'"--' -

GENERALNA CZY5.„„ ., ------- --------
O. Z. P. N. Wobec przekroczeń natury statu­
towej i dyscyplinarnej zarząd Kieł. ZOPN-u 
rozwiązał Podokręgi: Kielecki i Częstochow­
ski, W. G. 1 D. przy Kieł. ZOJN-ie 1 Podokrę­
gu Zagłębia Dąbrowskiego.

MUCHA (Czeladzki K. S. zetadż) I KRZA- 
CZYŃSKI (Strzelecki K. S. Sosnowiec) uzy- 
skali w dziesięcioboju o mistrzostwo śląskie 
Il-le I lll-cie miejsce z następującą punktacją: 
Mucha — 5237, p. Krzaczyński — 4180 p„ kia 
syflkując się do I-ej dziesiątki wielobój.

FALISZEWSKA (Strzelecki K. S. Sosnowiec) 
uzyskała dobry wynik w skoku wwyż w czasie 
pięcioboju o mistrzostwo śląska, przechodząc, 
mimo fatalnych warunków atmosferycznych

GDYNIA. Zorganizowany przez Polską 
YMCA poraź pierwszy w Gdyni pięciobój dla 
mężczyzn -zgromadził na starcie tylko 5 za­
wodników. Pierwsze miejsce zajął mat Ada­
mowicz (Mar. Woj.) — 2675,21 pkt. po za­
cięte! walce z równorzędnym Ratajczakiem 
(Z. S.) — 2654 pkt. Najlopszy wynik uzyskał 
na 200 m. Adamowicz — 24,1 sek. — ten sam 
wygrał dysk — 32.70 i oszczep 37,84 m. W 
skoku wdał najlepszy byt Radtke — 591 cm.

I w biegu na 1500 m. — Wltoslawski w czasie

,----------- r..~ - ---------- - i przy­
znana w. o. dla Gimnazjum. Fina): Strzelec 
(Góra-Kalw.) Gimnazjum I 15:4, 15:10. Sę­
dziował p. Zabost niżej Krytyki.

BIAŁYSTOK. Kalendarzyk bokserski. 27.X —

Czarni - Dąb - Podgórze
małą równe szanse

jednocześnie trójbój dla pań 
tawodniczkl. Zwyciężyła Marjań- 
wygrywając oszczep — 23,78 m. 

i skok wwyż — 115 cm., drugie 1 trzecie miel 
sce zajęły Dankowska (YMCA) i Wintzówna 
(ZS Puck) po 54 pkt.

Szkota Morska rozegrała na boiska YMCA 
zawody z gospodarzami, wygrywając ,w siat­
kówce 2:1 (13:15, 15:11, 15:10). W koszy­
kówce zwyciężyła YMCA 27:12 (18:2). Sę­
dziował dobrze p. Rakowski.

Turniej pingpongowy otwierający sezon w 
tym sporcie a zorganizowany przez Polska 
YMCA zebrał na starcie rekordowa liczbę o- 
koto 40 zawodników.

W finale para SIp — Kasperski zwyciężyła 
parę Kaslulewicz 1 Fleszar 22:20 I 21:8.

WEIHEROWO. WKS — Sokół (Kartuzy) 
„:1 (1:1). Bramki dla WKS strzelili Pazdur 3, 
Oórka, oraz b. gracz Bałtyku Korzeniowski, 
dla Sokoła 1. łącznik. Sędziował p. Ziaja do­
syć dobrze.

DOBRZELIN. Reprezentacja Kutna — Re- 
prezentacla Dobrzelina I Żychlina 1:1 (0:). 
Sędzia nie uznał gola strzelonego przez repr. 
Dobrzelina z karnego, gdyż piłka była dobita 
(po odbiciu się od bramkarza) przez gracza, 
który rzut egzekwował (!).

5:1

Ruch jedzie do Hiem ec
Mistrzowski zespól „Ruchu“ bawić 

będzie w czasie od 30.10. do 3.11. b. r. 
w Niemczech, gdzie w spotkaniach re­
wanżowych zmierzy się z Dresdner- 
Sportklub (31 b. m.) i Fortuną (Düssel­
dorf), (1 list.). Jedenastce hajduckiej 
w wyprawie do Rzeszy towarzyszyć 
będą pp. Gettler, Wieczorek. Wiza i 
Pietryga. Z ramienia Oddziału Śląs­
kiego Zw. Dziennikarzy ekspedycji 
przydzielony został p. red. Gorzelany 
z katowickiej Polski Zachodniej. De­
finitywny skład Ruchu nie został do­
tąd ustalony. Zależy or od meczu z 
Rumunją (Giemza — Peterek — Ta­
tuś). oraz od niedzielnego meczu z 
Garbarnia. Według zapewnień kierów 
nictwa klubu górnośląskiego, do Nie­
miec wyjadą najprawdopodobniej na­
stępujący gracze: Hylla i Kroemer, o- 
brońcy Czempisz, Wadas i Rurański, 
pomocnicy — Badura. Dziwisz, Pan- 
hirsz, Nowakowski, oraz napastmcy — 
Wostal (Amatorski Chorzów), Urban. 
Górka, W’odarz, Malcherek I i Ibrom. 
W' liście powyższej zajdą jednak na- 
pewno jeszcze poważne zmiany. I tak 
np. Ruch chętnie widziałby w składzie 
niezmordowanego Piontka z AKS-u, 
sprawa jest tutaj o tyle utrudniona, że 
Piontek odsługuje obecnie swą powin­
ność wojskową, (hr)

Protesty, śledztwa...
Śląsk zgłosił protest przeciwko za­

wodom z ŁlKS., twierdząc, że sędzia 
prowadził mecz nieprawidłowo. Ponie 
waż protest wpłynął przed weryfika­
cją meczu potraktowano to jako wy­
jaśnienie, którego nie przyjęto do wia­
domości i dopiero obecnie w myśl prze 
pisów po weryfikacji w razie opłace­
nia kaucji Śląsk może zgłosić odwoła 
nie do Zarządu. Ponieważ jednak od­
wołanie dotyczy orzeczenia sędziego 
(rzut karny), więc niema szans uwzglę 
dnienia.

Dochodzenie przeciwko czołowym 
piłkarzom łódzkim, prowadzą obecnie
władze ŁZOPN-u w związku z wy« I 
kryciem wielkiej afery, klubów Ł zw. 
„dzikich“. Kluby te rozgrywały swe j 
spotkania na peryferiach JBiasta, cie-; 
sząc się w swej okolicy dużem powo-1 
dzeniem. Nie byłoby w tem nic zdroż1 . -----
nego, gdyby nie to, że dochód z takich mistrza Polski .. ----- ----------
imprez był dzielony między kierów- Jak wiadomo udział Sommerówny .. 
nictwo a graczy. I to nie interesowa- drużynie 1KP Łódź, miał spowodować 
toby ani nas, ani związku, gdyby nie zweryfikowanie wszystkich spotkań 
fakt, że w klubach dzikich występowali tej drużyny na walkovery dla przeciw 
czołowi piłkarze klubów A i B klasy , ników, ponieważ Sommerówna, grając 
Łodzi, zrzeszeni w plZDN-ie. 6-go paź- • w mistrzostwach okręgowych Pozna- 
dziernika odbył się mecz między re- nja w KPW, nie była uprawniona do 
prezentacją przedmieścia Łodzi — Cho gry w barwach 1KP na mistrzostwach 
jen a jedenastką Śródmieścia. Mecz Polski
±y Sokoh ^‘zakóńcz^^lie^lwycK I Kwest*a ta nie Jest iednak dość spre- 
stwem miejscowych0 3:L Przypadki i ^an^ecP
na° tymChmS7jeede^dr członów £ ' za^wS stlra zagada ra-
rządu ŁZOPN-u który poznaf^^^ i Punktów nie straci. Tak
rach meczu „dzikich“ twarze Pijarzy j wiw.p”ed^^a"a by?’ó”dold^u^‘ 
klubów A i B klasy. O odkryciu tem nv ĄZS stołecznego która miała za- 
zawiadomił on WG i D. który podjął |miast Polon"’ za)ać tron m>strzowskl. 
dochodzenie i w ostatnich dniach prze ' KOMISARZ W W. O. Z. G. S. 
słuchał już kilku podejrzanych, wśród I Kpt. Dobrowolski, znany szermierz 
nich: Klimczaka, Królasika, Omentzet 1 lekkoatleta został mianowany przez 
iera (Union Touring), Wierzby (Wi- P. Z. G. S. komisarzem WOZÓS, któ- 
ma), Jóźwiaka (ŁlKS), połowy druży-1 rego zarząd został rozwiązany. 
nv Zjednoczonych,__________________I Podstawą do tej surowej Interwencji

.  było zupełne niedołęstwo organizacyj- 
ATAK NA TABELE 10 NAJLEPSZYCH ne związku, czego nailepszytn przy-

Na zawodach wewnętrznych AKSZS ’ kładem są ostatnie rozgrywki okręgo- 
(Warszawa) osiągnięto szereg wyni- j we w szczypiorniaku.

....„„ynym czasem, ze stano­
wiska prezesa W. O. Z. G. 5. ustąpił 
mjr. Iruszka, zarząd przyjął tę dymi-,

Koniec chaosu W WOZGS
PRZEDWCZESNA RADOŚĆ...

Polonia warszawska zachowa tytuł 
w koszykówce kobiecej.

Rozgrywki o wejście do Ligi mają 
oryginalny przebieg. Stoją one pod zna 
kiem wyników 2:1, przyczem każua 
drużyna wygrywa w tym właśnie sto­
sunku na wlasnem boisku. W rezultacie 
tabela jest w tej chwili zupełnie rów­
na. Każdy po dwa punkty i stosunek 
bramek 3:3. Ale nie koniec na tem!

Każda z drużyn ma też po jednym 
meczu wyjazdowym i. raz grała na wlas 
nein boisku. O ile więc druga runda 
mieć będzie identyczny przebieg, PZPN 
znajdzie się w nielada kłopocie.

Już niedziela przynieść nam może 
pewne wyklarowanie sytuacji. Gdyby 
np. Czarnym wdało s ę wygrać z Dę­
bem w Katowicach, szanse ich wzrosły 

, by niepomiernie, gdyż ostatni mecz 
mieliby na własnym boisku z Podgó­
rzem. Wartość zwycięstwa Dębu za­
leżałaby natomiast od obrotu, jaki 
wziąłby następny mecz z‘ Podgórzem 
w Krakowie. W tej chwili więc można 
o rozgrywkach kwalifikacyjnych do Li 
gi powiedzieć jedynie: wszystko pły­
nie...

Czarni wyjeżdżają w niedzielę do 
Katowic na mecz swój ostatni wyjaz­
dowy o wejście do Ligi z Dębem, w 

j składzie najsilniejszym: Łukasiewicz;
Chmielowski, Lemiszko; Olbert, Czy­
żewski, Dziwisz; Niemiec, Migas, 
Scheiner, Zurkowski, Smagowicz. (k)

K. S. Dąb, wystąpi w meczu kwali­
fikacyjnym z Czarnymi w składzie na­
stępującym: Pawłowski; Kolarz, Kra­
wiec; Moczko, Sojda, Dytko; Kessner, 
Kłoda, Koszecki, Ogórek, Herman. Jak 
nas informuje inż. Czuszek, zmiany 
zajdą najprawdopodobniej w ataku i 
pomocy, przyczem Ogórek, wzgl. nawet 
Koszecki zmieniliby pozycje z Moczką, 
względnie Dytką.

Zawody Dąb — Czarni odbędą się n.a 
boisku Policyjnego K. S. w Ka owi- 
cach, mimo zaprzeczeń PZPN, który 
jest zdania, że boiska Dębu nie zanik*  
iąl. Zdaniem Śląska, chodzi tutaj o gr® 
słów. W sprawie tej zresztą zwróci*  
się Wasz współpracownik do zarządu 
zainteresowanego klubu. Z odpowiedzi 
wynikało, że KS Dąb jest mocno roz­
żalony na magistrature piłkarską, trzy­
ma jednak język za zębami, niechcac 
się narazić Warszawie!

Mecz sam budzi kolosalne zaintere­
sowanie na Górnym Śląsku, zawody 
poprowadzi p. Schneider z Krakowa. 
W przedmeczu grają o mistrzostwo kia 
sy A, Policyjny i Pocztowe PW. (hr)-

Kasina nie bedzie grał już w bież, 
sezonie spowodu kontuaji odnieskmeł 
na meczu z Czarnymi. Wobec tego oa 
środek ataku przejdzie Ściborowski.a 
na łączn ku wystąpi Mycoń.

(Warszawa) osiągnięto szereg wyni- i w szczypiormanu. 
ków, które zapewniają miejsce w ta-1 Przed niedawnym^czgsem, 
beli dziesięciu najlepszych lekkoatle- ““ ' “
tów. 10 kim. — Bujak — 35:04, dzie- 
sięciobój — Łopuszański — 5044 pkt.;
2) Surała — 4574 pkt.

Głowacki (AKS) i Bober (Orkan) 
startują w niedzielę w Łodzi w kolar­
skim wyścigu naprzelaj ŁKS-u. Poza- 
nimi — wszyscy niemal łodzianie z 
wyjątkiem • Więcka ł Kołodziejczyka, 
którzy są zdyskwalifikowani.

PZGS-owi, nie mógł dyskwalifikować 
jego mandatarjuszy, zarządzenie po­
wyższe, rażące wprost błędami formal- 
nemi (okręgowe ZGS mogą nakładać 
dyskwalifikacje jedynie na zawodni­
ków i kierowników drużyn i to w gra­
nicach od tygodnia do roku), rzuca
znamienne światło na osoby, które za­
siadały w nieistniejącym obecnie za­
rządzie WOZGS.

Pierwszą pracą nowego komisarza 
będzie uporządkowanie zaległych 
spraw I ustalenie terminarza rozgry­
wek zimowych o puhar PZGS, które 
powinny się rozpocząć w przyszłym 
miesiącu. Zasadniczem jednak zada­
niem jego będzie przywrócenie zau­
fania do władz okręgowych, które o- 
statnio zostało mocno nadszarpnięte. 

A. Z. S. JEDZIE NA PÓŁNOC
Wyjazd do Estonii i Łotwy drużyn 

kobiecych i męskich, siatkówki l ko­
szykówki AZS warszawskiego, przewi­
dziany na koniec listopada b, r. uległ 
przesunięciu na termin późniejszy, 
mianowicie na 24 — 31 stycznia przy­
szłego roku.

AZS rozegra w Tallinie spotkanie ze 
znaną w Warszawie drużyną emigran­
tów rosyjskich, YMCA — Russ, w Tar­
tu z reprezentacją akademicką, na Ło- 

mjr. iruszaa, zarząo przyją. tę uym.-. ie, za£ z uniwersyteckim zespołem 
śje i udzielił votum zaufania osobie, j Rewąnż zostanie rozegrany w
która przesilenie to spowodowała. I Warsc

Dalszym wyczynem O. Z. C. 
była bezprawna dyskwalifikacja dwu 
warszawskich działaczy, członków za­
rządu P. Z, G, S. pp. Nowaka Zygmun­
ta i Twardo Władysława. Pomijając 
już to, że .WOZGS, jako podległy I

Notatnik boksera
Mecz bokserski Wawel — Makabi 

o drużynowe m strzostwo okręgu kra 
kowskiego rozegrany będzie w nie­
dzielę o 7.30 w ecz. w Domu Żołnie­
rza Polskiego. Walki będą w wa­
gach do półciężkiej.

Towarzyski mecz bokserski Fort Be­
ma — CWS rozegrany zostanie w so­
botę, dn. 26 b. m. w hali Fortu Bema 
na Powąskach. Walczyć będą nastę­
pujące pary: Sieradza (FB) — Lipiń­
ski: Suleżyńskl (FB) — Pawłów: Sa­
jek (FB) — Szybowski; Tyrała (FB)— 
Abramczyk i Kniga (FB) — Dolecki; 
Suskowskl (FB) — Stecki i Zrąbkow- 
ski (FB) — Zdanowicz.

Pisarski znany pięściarz Skody wra­
ca na ring. Odbywa on powinność 
wojskową w Warszawie, rozpoczął już 
treningi i w niedługim czasie znów 
ujrzymy między sznurami.

Mecz bokserski Gwiazda — Orkan 
rozegrany zostanie w niedzielę, dn. 24 
L i. w Warszawie w hali Gwiazdy 

7,) o godzinie 18.
SLAVIA (RUDA) B1JE STRZELCA
W bokserskim meczu towarzysk m. 

7.\. uległ K.
(Ruda). Sensacją wieczoru

njm. i\vwauŁ Auaiamę iU4C)ii any vv b. HI. W W;
___________ (Warszawie pod koniec lutego (B. K.). I(Leszno 74) 
W:'O. Ż. G. S. | Rewanżowe spotkania nEędzypań-

I
stwowe w koszykówce męskiej Polska -------------------„„„ „.
— Estonia i Polska — Łotwa zostaną Strzelec z Nowego Bytomi 
rozegrane w Warszawie w połowie S. Slavia (Ruda). Sensacją wieczoru 
lutego. była porażka Cebuli w walce z Kiese

(B. K.) ‘wetrem. Wynik 10:8 dla Slavii. (hr)

Boks w Bydgoszczy
Po dłuższej hegemonjl Grudziądz w bok­

sie pomorskim nie ulega najmnlelszcj wąt­
pliwości, że w tym roku tytuł mistrza Pomo­
rza uzysk« Z. S. „Astorja" z Bydgoszczy- 
Okoliczność ta zwróciła baczniejszą uwagę na 
„Astorję".

Jeszcze w czasie, kiedy na ziemiach zachod­
nich odnoszono się z rezerwą do Związk“ 
Strzeleckiego, „Astorja" w całości przystąpi® 
do niego. Fuzja ta przyniosła obustronne ko­
rzyści. „Astorja" posada teraz 3 śekcjer 
pięściarską. p?kn-sl:ą I ger sportowych. Myl­
ne byłoby mniemanie, żą „Astorja" tylko * 
boksie stanowi Jakąś klasę. Wyniki sekcji pil*  
karsk’ej, która na rozegrane w' ostatnim sezo­
nie 16 meczów z drużynami o równym Im*  
lepszym poziomie świadczą, że i piłka nożn® 
nie znajduje się na pośledniem miejscu. Zaan­
gażowany przez „Astorje" trener Drożn ewskl 
podnosi stale poz om piłkarstwa w klubie. 1(

Inż. Miller, kapitan sportowy „Astorji' 
szczególną uwagę poświecą jednak pięściar- 
stwu, przyczem nie chodzi mu o to. aby wy*  

lokserów jakąś gwiazdę i otwo- 
do klubów stołecznych. Praca 

kierunku podn'esienla poziom® 
bydgoskiego, stworzenie druży- 
ysoidch walorach tnorataych o*  
licznych, na wysołfm poziomi« 

■w. Niedyspozycja jednego «7 
ów nie powinna ostab ć dru­

żyny I decydować o wyniku.
Ód dwu tygodni „Astorja" przystąpi’« d° 

racjonalnych treningów pod okiem Stępniaka, 
trenera Warty, a pozom trenujących podnl0’’ 
się niesłychanie. „Astorja" ma przed sobą 
wielką przyszłość, szeregi pięściarskie z dnia 
na dzień pęcznieją — szkolą się rezerwy.

Dr. Kum ński — prezes ..Astorji" łączn e * 
kapitanem sportowym w najbliższej przyszło­
ści planuje stworzyć dalsze sekcje, a w szcze­
gólności sekcje lekkoatletyczną, sekcję Pan- 
ping pongu I inne.

W rozumieniu znaczenia racjonalnego I 
rowego treningu w nalbllższe] przyszłości 
Astorja, korzystając z zaangażowania Stęp­
niaka stworzy kurs pięściarski dla wszy**-  
k'ch. Treningi odbywa Astorja 6 razy w ty­
godniu w godzinach wieczorowych w auli 
Oimnazium Humanistycznego: dla boksu prze­
znaczono pon^dztałkl, środy i piątki. N’ewat- 
pliw e wielką rolę dla rozwolu organizacji bę­
dzie miała rada sportowo-gospodarcza. która 
zgrupule w swych szeregach cała inteligenci« 
bydgoską. Powinna ona dać realne rezultaty, 
oraz pomoc finansową.

W wielkim otan'e Astorji zapewne tna<du!« 
się również miejsce na przeniesienie siedziby 
okręgu do Bydgoszczy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. Lasowski, I.inno. List z Estyma­

cją zwrócono. Prosimy o dokładny 
adres.

P. H. D. Pruszków. Skoro nie mamy 
klisz, nie możemy zrobić i odbitek.

P. Ziel. Chełmno. Najwidoczniej za­
ginęło, gdyż nie otrzymaliśmy.
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Aktualia piłkarskie za granicznym szlabanem
KROKODYLE ŁZY

w jednym z ostatnich numerów na- 
/5?o p sina zapoznaliśmy Czytelni- 

z polemiką, jaka wynikła pomie­
ść „fuhrerem“ niemieckiego piłkar- 
.%p. Linnemanem i prezesem FIFA.

*vimetem.
*£owstalą ona na tle udz ału, a raczej 
gówien a udziału piłkarskiej repre- 
njtn$acji Francji w turnieju olim-

m w DvilLuiv Nivuiuu*iii  w vlu&MÓW zależy, by impreza ta wy-1 n em epok 
ż’«la najokazalej, to też nic dziwnego, s‘a,(> ono 
'na punkcie jej są bardzo czulli. j niedawnyc

na barkach oficjalnych zawodowców.
Dlatego też. jeśli we Francji na 

trzydzieści kilka klubów zawodowych 
istnieje coś około sześciuset towa­
rzystw amatorskich, nie mają Niemcy 
doprawdy powodu ronić łez nad n e- 
HiL. łez krokodylich.

DOBRA MINA DO...
«.’utącji rrancji w turnieju olim- Zwycięstwo Niemców nad Bułga- 

m w Berlinie. Niemcom z w:elui rją w stosunku 4:2 n ę było wydarze- 
j^lędów zależy, by impreza ta wy- n em epokowem. W każdym razie nie 

najokazalej, to też nic dziwnego,'sta,(> ono w żadnym stosunku do tak 
e na punkcie jej są bardzo czuli. I niedawnych jeszcze aspiracyj. Po dru- 
„“Tancja, podobnie zresztą jak An-! źynie, o której dawano nam stale (mię 
j"la> Czechosłowacja. Hiszpania i sze- dzy wierszami) do zrozum enia, iż jest • 

innych państw, mających zawodo-|w słan e sprawić niespodziankę Angli-I 
łka.rstwo, oświadczyła, że nie *om  — na ich własnem boisku, wolno

'źmie udziału w turnieju berlińskim, było oczek wać czegoś więcej! I - - —----- - •— - j—
• YŹ Ti’f* Dntsiaifia rin-^tatcc*7inip  silnpi ta iii. .1 Nsdrab a m na, stara sięr6Prezentacii amatorsk ei którabv mo' • R°ZUIP,emv doskonale, ze czasami przekonać, że sukces jest zawsze suk- 

tta . amatorsKej. Ktoraoy mo r,ie dopisuje usposobień e. żę grając z1 ——• •* ............... — - — •
"’•ni „amatorskiemu2570 Z d V’ »«eciwr.ikiem słabszym, ne zawsze u.IulUiC , lllcma towouow au
J-inja przewodnia była zupełnie jas- ma S‘ę też ochotę ,ść ”na ca,eg0“- N e niepokoju. Dostaje się przy sposobno 
? i pokrywała się ze stanowiskiem , 
J^kl ków, którzy wychodzą z zaloże- 
i®’ że ich czyste] wody amatorzy nie 

stawiać czoła drużynom, maią-
niejedną plamkę na swem ama-

?ri»kiem sumieniu. Zapatrywaniom 
n e można odmówić słuszności, 

^Vż względy sportowe przemawiają 
J. tem. by właśnie do walki olimpij- 

stawali przeciwnicy o równych 
Qansach.
-Niemcy rozumeją to naturalnie do- 
»?Onale. ponieważ jednak chwilowo sta 
J*̂isko  takie nie odpowiada ich inte- 
2?°^ obracają więc kota do góry o- 
J^em i... snują zgryźliwe rozważania 
3 temat upadku sportu amatorskiego 
d krajach, które wprowadziły zawo- 
u?tw0- 

wvv pierwszej chwili chciałoby się 
??yć trywalnego wyrażenia: „Co ma 
J^Hik do wiatraka“. Na jakim zdro- 
c^ni sensie opiera się ten cały do- 
U^d? świadczy on eonajwyżej o hi- 
Jptyzji tych, którzy orientując s ę do 
a°naie w meritum sprawy, celowo ją 

Trącają, l eząc chyba tylko na naiw- 
swoich czytelników.

„Nie będziemy się teraz zastanawiać 
“d „rentownością" odkrycia przyłbicy 
d odważnego przyznania się do praw- 
a>Wejr0 stanu. Doświadczenia środko­

woeuropejskich państw wskazują, że 
^fzystniej jest raczej chadzać nadal 

todze amatorskiej, o poplamionej 
hpo b eli, jak to się dzieje m. in. w 
(j*hiczech.  Interesuje nas natomiast, 
/V z wprowadzeniem jawnego zawo- 
J®^stwa łączy się faktycznie upadek 
’’’’tu amatorskiego? 
j Pozornie wydawałoby się, że tak 
„*t  rzeczywiśce. Drużyny „amator-. 

Austrji. Węgier, czy Czech zj 
2* ed roku 1926-go, były conajmniej o;' 
iJonczp mJ-ż 7A'CinnJv amatorskie

dziwiłoby nas to zupełnie u innych ze­
społów. ale Niemcy?...

Dotychczas przecież nikomu nie par 
donowali, bili bez litości, ile wlazło, 
zaspakajając bez skrupułów swój wiel­
ki głód bramkowy. Czyżby więc O- 
istatnie wyniki świadczyć mały już o 
pewnem ich „zblazowaniu“, albo... 
istotnym spadku formy?

Opinja sportowa Niemec nie jest 
zachwycona sytuacją. Świadczą o tern 
glosy prasy prowincjonalnej. Nie zna 
się ona na polityce, atakuje bez ogró- 

-----......... - dek, tu — system, tam znów — same-
'a ; i g0 ”rasa“ Nerza.

Inaczej — wielka prasa fachowa. 
Tej nieobcy jest wyższy kunszt dyplo-

cesem, że wszystko znajduje się na 
najlepszej drodze i niema powodów do

ści również prasie zagramcznej. której 
sceptycyzm jest (naturaln e) wypły­
wem zawiści i złośliwego ustosunkowa 
nia się.

Nie mielibyśmy pretensyj o ten ton, 
ale pam ętamy, że nie tak to „itlo tem- 
pore bywało“. Donośnie brzmiaty fan 
fary, hucznie grzmiały kotły, a z za po 
krywy wrodzonej trzeźwości ztekka 
już przezierała pewność siebie i zaro­
zumiałość.

Nemców oburza, że świat ciągle 
jeszcze nie ma pełnego przekonania do 
ich ugruntowanej piłkarskiej wielkości. 
Kto wie jednak, czy aplikowane tu i 
ówdzie prysznice nie będą miały do­
broczynnego Skutku i w porę nie przy­
czynią się do odzyskania zachwianej 
równowagi.

KTOBY PRZYPUŚCIŁ!
Jako rys charakterystyczny notuje­

my głos dziennikarza berlińskiego p. 
Wernera, który wyliczając wszystkie

zwycięstwa reprezentacji niemieckiej, 
w czasie od 18 sierpnia b. r.. zapytuje 
— nie bez słuszności zresztą — czy 
nie mają one już żadnego znaczenia? 
Kilka wierszy dalej stwierdza o.n, że 
t zw. austrjactki Team B, zestawiony 
po skrupulatnym doborze z najbardziej 
utalentowanych młodych (?) piłkarzy 
Wiednia przegrał 0:1 z Polską, którą 
Niemcy pokonali przecież 1:0.

No, no doczekaliśmy się! Głos pana 
Wernera jest dla nas' szczególnie za­
szczytny. Wszak nie kto inny, jak on 
właśnie był prorokiem wrocławskich 
batów, w stosunku conajmniej 5:0!

AUSTRJACY MAJA KŁOPOTY
Interesy idą źle. Większość klubów 

robi bokami i przeklina swój „zawodo­
wy“ los.

Nic dziwnego, że w tych warunkach 
ludzie chwytają się każdego pomysłu, 
byle tylko utrzymać się na powierzch­
ni.

Wszystkie zalety arcymistrzów
wcielone w Joe Louisa

nawet bardzo ciekawe i pouczają- [ 
ce

„Louis ma niebywały instynkt 
pięściarski, w każdej sytuacji góru-1 
je nad przeciwnikiem, nie przepuści I 
nigdy momentu dogodnego do za­
dania ciosu“. Tak, to iest instynkt. | 
Taki instynkt mieli właśnie Demp-'—----- .— — ------------- --- —
sey, Johnson, Baer i Ketchell. „Joe i był górą mięśni, a Joe jest smukły 
wie, co zrobi przeciwnik i uprzedza J giętki. 186% cm. wzrostu mieli je- 
jego zamiar“. Tak samo jak Carpen szcze Dempsey i Tunney. Klatkę 
♦ror Tiinnnw ; Crsrhcsti Tcsef n<M*Ani  nipręinwa nnciada T nniśi mata

[ - 31%, udo — 63%, łydka - 40%>. 
kostka — 25'/.

Ładny kawałek chłopa. Czy był 
'ktoś tak samo zbudowany? Nie. A 
podobnie? Wielu Pięściarzy. 1 fi­
zycznie Louis jest syntezą. Obwód 
kostki i uda a również i wzrost ma 
taki sam jak Jim Jeffries. Ale Jim

— Gdy okręt tonie niema pardonu-*  
wołają jedni.

W imię tej szczytnej zasady chcsj 
słabszych swych komiltonów wysa­
dzić poza burtę.

Redukcja, która uśmiechałaby się kil 
ku potentatom rilkanskim, nie da się 
jednak przeprowadzić bez zgody za­
interesowanych, a trudno posądz ć ich 
o tak wielki altruizm, by sami zarzu­
cili sobie pętlę na szyję. O zmniejsze­
niu Ligi szkoda więc marzyć.

A zatem — krzyczą drudzy — do­
dać jej nowych’ sil, wlać świeżą, nie- 
zniszczoną krew!

Zastępy Tyrolu. Styrji i Górnej Au- 
strji mają przyjść z odsieczą zagrożo­
nemu Wiednowi, który, szczerze mó­
wiąc, .nie bardzo znów „.pali się“ do ta 
kiej pomocy.

Zdaje się jednak, że nic nie uratuje 
Ligi w edeńskiej przed inwazją i przyj 
dzie chwila, w której trzeba będzie 
również wybrać się w podróż odkryw­
czą po własnym kraju.

Wycieczki do Paryża, Lugano, na 
Maltę, wyspy Kanaryjskie, są napew- 
no bardziej interesujące, jednak j pro- 
wineja austriacka ma swoje uroki, o 
czem z konieczności przekonał się w 
lecie Rapid i Adrnira.

DAJĘ — BIORĘ!
Prasa m ędzynarodowa karm! natf 

raz poraź fantastycznemi sumami, ja­
kie ofiarowują i żądają za graczy — 
naturalnie w Anglji. Cyfry te są czę­
stokroć przesadzone, jednak nie da się 
też zaprzeczyć, że cena rynkowa ma­
teriału piłkarskego poszła ostatnio 
mocno w górę. Jakie są przyczyny tej 
hossy?

Jak zwykle —na giełdzie. Gdzie jest 
wielki popyt, a mała podaż, tam też i 
akcje idą gwałtownie w górę.

Anglja, kraj futbol'stów, a jeszcze

tier, Tunney i Corbett. „Jest ogrom 
nie pewny siebie i odważny Jak 
Fitzsimmons i wszyscy już wymię 
niuii. Jednem słowem synteza, jed- 
nem słowem wszystko, co w sumie 
jeśli idzie o strono psychiczną, da- 
ie prawdziwego króla ringu? Tak.

A fizycznie? Jakże pod tym 
względem prezentuje się Louis w 
porównaniu z największymi bokse 
rami przeszłości?

Oto jego wymiary:
Wzrost — 186%, waga — 90 kg., 

rozpiętość ramion — 193 cm., pierś 
normalna — 104, pierś napięta — 
109%, obwód w pasie — 86%, karkUUWVU W pasie ---  UU7’, nain UCU 1
— 41%, bicens — 35У>, przedramię mons

1 piersiową posiada Louis dość matą 
bo 104 cm. w obwodzie liczył tylko 
z potężniejszych bokserów wagi 
ciężkiej George Godfrey, też mu­
rzyn. To właściwość budowy mu­
rzyńskiej. Jack Johnson miał tylk 
95% cm. Taką samą właściwością 
budowy czarnych jest stosunkowo 
duży obwód uda i kostki. Rozpię­
tość ramion Louisa jest średnia. 
193 cm. liczy tylko Schmeling. 
Dempsev miał, "rzy tym samym 
wzroście co Joe, 198 cm., Tunney — 
195%, Jeffries — 194%. Mniejsza 
od Louisa rozpiętość mieli: Cor­
bett 185M>, Johnson — 188, Fitzsim 

s — 182%, Sharkey — 189%

каЧ lepsze, niż zespoły amatorskie 
J’iów tych w latach następnych. Z 
jia^ilą bow em dokonania rozdz alu 
~“rt>sze siły przeszły na zawodów­
ka0' a po drugiej stronie zostali ci. 
Crzy nie chcieli brać piemędzy, 
pędnie, którym nie chciano płacić, 
^.“ymiana taka dokonywuje się usta 
jawnie. Bezustannie przechodzą wy­
mowo uzdolnieni amatorzy do obozu 
ai^odowców. osłabiając naturalnie 
tematycznie poziom piłkarstwa ama- 
?r»kiego. Nie jest to jednak równo- 
a?czne z jego upadkiem.

-Sdan em bowiem sportu amator- 
5'?go jest krzewienie czystej gry, 
2\c,ąganj w swój krąg szerokich mas, 
f?°rtępn-anie im przyjemności i nie- 
J^obliwej radości, jaką dają ćwicze- 
,,a fizyczne. Sfewem: sztuka dla' 

лЛ‘!
„A w tym wypadku jest doprawdy 
j?°letne, czy klasa gry s ęga pięć kre 
n K wyżej, czy niżej, natomiast waż- 
5 iest, by sport amatorsk siecią swą 
JJkrywal najszersze przestrzenie, 
.^ególnie w krajach, w których za- 
t“olęojenie ambicyj widowiskowych i 
r°ska o szczytowe wyniki spoczywa

JOE LOUIS 
w karykaturze francuskiej

Pisaliśmy „Joe Louis faworyt 
wyjątkowy“ i „Joe Louis bokser 
bez skazy“. Ale temat jeszcze nie 
wyczerpany. Nigdy nie jest za du­
żo, gdy się mówi o rzeczach nie­
zwykłych. A „The Black Bomber“ 
jest postacią co się nazywa nie­
zwykłą. W dziejach nowożytnego 
pieściarstwa może tylko Dempsey 
i Carpentier mieli taką prasę jak 
Louis. Nie znaczy to coprawda, że 
ring nie oglądał fenomenów innvch 
poza tymi dwoma. Był wielki Jim 
my Wilde, był wielki Ketchell, ale 
ci nie należeli do „wielkiej wagi“ 

— do kolosów, którzy najbardziej dzia 
dla' łają na wyobraźnię. Byt wielki Cor 

bett i Jeffries — wtedy jednak nie 
było znów wielkiej prasy.

Prasa mówi: „Louis jest nadzwy­
czajny, jedyny, wymyka się z pod

TL hroniq u oka
LONGHURST NAJLEPSZYM 

STRZELCEM ANGLJI 
W Anglji zostały zakończone strzele­

ckie rozgrywki ligowe. Mistrzem ligi 
został klub Addiscombe. Jest to wcią­
gu sześciu lat piąty tytuł mistrzowski 
zdobyty w rozgrywkach ligi S. M. 
R. C. (Society of miniature Rifle Clubs) 
przez ten klub. Indywidualnym mi­
strzem ligi został Longhurst, który u- 
zyskał w 13 meczach średnią 396,92 
pkt. na 400 możl.

ANGLICY BIJA SZWEDÓW
W meczu małokalibrowym pomiędzy 

reprezentacjami Anglji i Szwecji zwy­
ciężył zespół angielski, uzyskując 3941 
pkt., wobec 3916 p„ uzyskanych przez 
Szwedów.

STALOWE KULOCHWYTY 
W MARGATE

Na wielkich zawodach strzeleckich 
w Margate (Anglia) zastosowano po 

a- *---i raz pierwszy stalowe płyty, które, u- 
wszelkich porownan . Lekka prze- stawione poza tarczami, pełniły rolę 

----- "" kulochwytów. Zawody strzeleckie w 
Anglji z reguły odbywają się syste- 

,obozowym“, poza obrębem

sada. Nie co do wartości czarnego 
chłopca, lecz co do samego stawia- ........ 
nia sprawy. Porównać można. Tolmem

miast, na strzelnicach doraźnie impro­
wizowanych na pierwszym lepszym 

terenie, gdyż tendencją strzelectwa an­
gielskiego jest jaknajwiększe zbliże­
nie do warunków naturalnych.

MISTRZOSTWA STRZELECKIE 
WŁOCH

Włoskie mistrzostwa strzeleckie po­
mimo udziału 6000 zawodników nie 
przyniosły żadnych rewelacyj. Pisto­
let dowolny: I. Pistolesi — 521 pkt. 2. 
Capone — 514 pkt. 3. Cannata — 504 
pkt. Karabinek małokalibrowy, stojąc: 
I. Varetto — 364 pkt. 2. Coletti — 361 
pkt. 3. Cantelli — 358 pkt Leżąc i 
klęcząc nie strzelano, gdyż postawy te 
nie wchodzą w skład programu wło­
skich mistrzostw.
DR. ZATURSKI USTANAWIA NOWY 

REKORD STRZELECKI
Na mistrzostwach strzeleckich Lwo­

wa dr. Zaturski (Z. S.) ustanowił no­
wy rekord w strzelaniu z karabinka 
małokalibrowego krajowego, uzysku­
jąc w postawie leżącej 381 pkt. Dawny 
rekord, należący do por. Matuszaka 
wynosił 379 pkt.

ale wszyscy oni liczyli poniżej 186 
cm. wzrostu. Wielka rozpiętość ra­
mion to ważna rzecz dla beksera. 
Ale tylko pomaga, nie decyduje. 
Max Baer przeważał pod tym 
względem bardzo nad Louisem, ma 
ląc 205% cm., licząc od pięści do 
pięści, a jednak...

Waga Louisa jest raczej duża, a
z łe?° lekiem j rt[,K11ia, Kraj iuhjoisiow, a jeszcze

(21 lat!) spodziewać się należy, ze bardzej Szkocja, nadworny dostawca 
powiększy się jeszcze bardziej. j królewskich talentów, ostatnio się za- 

Teraz biceps. Obwód ramienia I cięła. Coraz mniej jest geniuszów z 
To może najbardziej interesuje czy ,e.! ,as’% coraz trudniej o dobre 
telnika. 35% cm. - to, jak na kate- ^ońe^roźsze dz,wnegt>’ ze sta)ą 
gorję ciężką, niewiele. Ten sam ob- i co TO ORYC7AI 
wód z nośród wielkich bokserów j Do w Liverpoolu chodzi
ma tylko Max Baer. Dempsey 11- Martin Leonard. Uczniaków takich, w 
czył sobne w ramieniu 41% cm. j wieku li i pół lat, jest tam zresztą 

więcej. ten je(jfrn intere­
suje żywo panów dyrektorów Everto- 
nu. Interesuje ich netyle ze względu 
na postępy w algebrze, naukach przy­
rodniczych, czy gramatyce ojczystego 
języka, gdyż nie są to problemy godne 
uwagi odpowiedzialnych menażerów 
poważnego klubu.

Martin Leonard gra natomiast w pił- 
- -------------- - --------- — ; zoźuą. C.a na lewem skrzydle

osobie Joe Louisa natura skoncen-1 swej szkolnej drużyny. Jest wyśmie- 
trowała wszyskie możliwe zalety n tym piłkarzem, który w ciągu pięciu 
ducha i ciała, jakie konieczne są meczów strzelił 27 bramek. A to iest 
do tego, aby stać się arcymistrzem 
pięści. Jest nie za duży, nie za ma- " “ "waaa " 
ły, nie za wvsoki i nie za niski. Jest: 
w sam raz. To daje szybkość, pew­
ność ruchu i siłę. A resztę dają wy­
liczone na wstepie walory psychicz 
ne. Czy przy tem wszystkiem dziwi 
was jeszcze straszliwy, zabójczy 
poprostu cios Joe‘a? Żartujecie!

Cóż jest cios? Szybkość, celność 
i siła. A to orzecie siedzi w mięś­
niach, kościach i niezawodnem oku 
Louisa. Mocie wszystko. Macie fe­
nomena. Aha. coś jeszcze zapomnia 
łem. Prasa nisze: „Joe wytrzymu­
je bez trudu naici^ższe uderzenie“ 
Jak Jeanette, iak Sam Mc. Vea. jak 
Johnson, jak wszyscy czarni chłop­
cy. Ale nie myślcie. że daje to czar 
na skóra. To zależy od ogólnego 
zdrowia, organizmu i budowy cza­
szki. A pomiary czaszki — to rzecz 
lekarza. I tak już odkryłem wam 
tajemnice niezwykłości pięściarskiej 
Louisa. Innych tajemnic n!ema!

Al. Reksza.

czył sobne w ramieniu 41% cm. wi< 
Jeffries, Schmeling i Johnson 40%, wi< 
Tunney i Sharkey 36 i trzy czwarte -• 
Corbett 36, a groźny Firpo 34%. 
Rekordzistą niepobitym jest pod 
tym względem Carnera. Aby za­
wiązać mu supełek na bicepsie po­
trzeba ni mniej, ni więcej tylko 47 
cm. tasiemki! I

Z tego wszystkiego widać, że w; kę nożną. Gra 
sobie Joe Louisa natura skoncen-1 swej szkolnej d

n tym piłkarzem, który w ciąsru pięciu

siebie uwagę dostojnych dżentelmenów 
Everton u.

Czy Martin Leonard spełni piękne 
nadzieje swych opiekunów, czy też —. 
jak to często dzieje s ę z cudownemi. 
dziećmi — utknie na niedorozwiniętym 
szczeblu — to w gruncie rzeczy intere 
suje nas bardzo mało. Natomiast bar- 
dz ej zaciekawia nas fakt karygodnej 
„ignorancji“ angielskich lekarzy, kie­
rowników szkół i wychowawców, któ 
rzy jedenastoletniemu malcowi pozwą 
lają grać w pTkę nożną i — o zgrozo— 
oklaskują zawody, gdzie mierzą swe 
siły cale falangi podobnych newy- 
rośmętych chłotpców.

Gdyby Martin Leonard urodził się 
w kraju, który tradycjami swemi sięga 
do legendarnego Lecha, za takie ’wy­
czyny bramkowe znalazłby się z m ej- 
sca poza murami wszystkich istnieją­
cych tam szkół. Całe szczęście Mar- 
tnka, że m eszka jednak w dalekiej, 
zamorskiej Anglii, gdzie przy tego ro­
dzaju „karygodnych“ metodach wyroś 
nie napewno... na dzielnego, fizycznie 
i moralnie zdrowego młodzieńca!

N. S.

^hdrzel Ługis

Wielka gra
prostu na sobie nacisk tych silnych rąk i rozu­
miała przedziwnie jasno bezwolne posłuszeństwo

Byli na placu IJnji. Błyskawiczny skok Ba­
gatelą, wiraż dookoła policjanta przy Belwede­
rze — 1 prosta szeroka wstęga Alej—prosta dro­
ga przez Nowy Świat na Pragę...

— A czy pani musi już jechać do domu?
Czy musi! Wcale nie musi! Nie chce!

Już późno — powiedziała, aby nie wziął 
tego ani za „tak“, ani za „nie“.
Zrozumiał dobrze. Ale poprostu, nie wyciągając 
z tego żadnych wniosków.

— Oh, dopiero 8-ma. Nawet jeszcze niema. 
Ja pani coś powiem- Ja chcę panią zaprosić do 
kina, albo do dancingu... Dobrze?

— Ja nie wiem... Może kiedyindziej...
—- Jeśli pani jest zajęta, ja nie przymuszam. 

Ale jeśli pani może, dlaczego nie mamy jechać 
____ 2-’-..,

się nie czułem! Pojedziemy? A teraz jeszcze tro­
chę na spacer.?...

— Dobrze — kiwnęła głową. Jakoś nie mo-

'owieić z tycia piłkarzy 3S)
Tak — zdumiał się szczerze Jankowski.

— Mecenas dzwonił wczoraj w tej sprawie.
* Pan Karol doznawał uczucia wielkiej satys- 
^cji. Do Zgody czuł sympatję od chwili pierw- 
^ego ich zetknięcia, ale nie spodziewał się, że 
"ympatja ta jest obustronna i że przejawić się 
“Jpże aż w zainteresowaniu się mecenasa takie- 

drobnemi kłopotami Piasta.
— Bardzo panią przepraszam, ja jadę, a nie 

pytałem wcale dokąd mam panią odwieźć, 
^dzie pani mieszka?

tafalaPianiel SSm^-Th?
^'eźć“... Więc tylko odwieźć..- No tak, to jej prze-1 sie nie czułem! Pojedziemy? A teraz jeszcze tro- 

>‘eż tylko proponował. Ale kobiety doszukują się 
i^ykle w słowach mężczyzny czegoś więcej,I — — **«***> “

czegoś mniej, niż to, co jest powiedziane.I Kła odpowiedzieć. Filmowe obrazki tylekroc 
pchają słów, a dodają przytem, albo odejmują' oglądane oczyma duszy, podczas żmudnych, me- 

podstawie towarzyszących słowom spojrzeń kończących się godzin biurowych, zbyt meocze- 
n^estów. Pani Liii właśnie tym razem dodała.1 kiwanie przeistoczyły się w prawdziwe, żywe 
kazało się w tej chwili jak niepotrzebnie, jak życie, aby przeistoczenie się to można było przy- 

?byt pośpiesznie. Z właściwym kobietom w ta-.iać bez wzniszenia... Jest On i auto, a będzie 
,lch sytuacjach pośpiechem najzwyklejszą! i kino, albo lśniący parkiet dancingu- Pani Liii 
7 świecie propozycję odprowadzenia przyjęła, nie była pączkującą ldjotką, która cały świat 

Wyświechtany pretekst do czegoś więcej, do i a nawet wszechświat bez mrugnięcia powieką za- 
cźeimć r„mru->ni,-'ic-zno-A i hvtn ipi tp.mz nrz.vkro. myka na wyślizganym parkiecie dancingu. Nie 

lubiła nawet chodzić do publicznych lokalów, 
I nie chodziła. Dancing i jazzband murzyński by­
ły tylko nieodłącznemi akcesorjami amerykań­
skich filmów i dlatego w jej „filmowych obraz­
kach“ pojawiały się zawsze razem z Nim- Na in­
nym tle prawie nigdy go sobie nie wyobrażała. 
Pasował jakoś do jakich właśnie dekoracyj, choć 
nie miał w sobie nic z fordansera, ani wymoczo­
nego bawidamka. To samo było z autem. Też 
zapożyczyła je z kina i też w prawdziwem życiu

wy^wieciuaiiy pic«.— —----- --------------------
^goś poważniejszego... 1 było jej teraz przykro, 

’’^dwieźć“... No, dobrze, trudno...

. — Na Pradze — odpowiedziała z rezygna- 
— na Stalowej...

l Patrzyła smutnie i jednocześnie prawie na- 
°żnie na mocne, opięte w rękawiczki dłonie, 
'n^rte na kole kierownicy. Wystarczył najmnicj- 
lzV, niemal niewidoczny ruch tych dłoni, aby ol- 
„’’zymia maszyna skręcała posłusznie i precy- 
<5rinie, aby szła jak chcial on. Pani Liii czuła po-

nie było konieczne do szczęścia- Mały domek za 
miastem, b—to co innego- Uzmysłowiła sobie, że 
z filmowych obrazków zmienionych teraz oto 
w realne życie, została tylko nadal*  i napewno 
zostanie nazawsze rzecz najważniejsza — mały 
domek...

Roześmiała się do siebie prawie głośno.
— Co się stało?—spojrzał na nią ciekawie.— 

Pani też ma humor? To dobrze. Ja właśnie myt 
ślałem już czego pani brak. I teraz dopiero wiem. 
Pani jest zawsze smutna. Pani się nie śmieje! 
Więc co się stało?...

— Nic. Przypomniało mi się, o co denerwo­
wał się pan Szarża w związku z tą listą, o która 
pan prosił...

— To było wesołe?
—- W każdym razie nie takie proste, jak pan 

myśli. Trzeba było sprawdzić kilkadziesiąt kart 
zgłoszeń, dokładnie 65!...

— Oh, to tylu graczy jest w Piaście? Ja nic 
nie wiem!...

— Otóż to. Na liście tej znajdują się nazwis­
ka sprzed kilkunastu lat. Część tych panów może 
już dawno nie żyje!..-

— Ależ mnie potrzebni są gracze, czynni obec­
nie, nie jacyś weterani!

— To już trudno. Pan Szarża, ma różne swo­
je wady, ale to trzeba mu przyznać, że jest prze­
raźliwie wprost dokładny. Kazał sekretarzowi 
wydziału wynotować wszystkich graczy Piasta 
jacy kiedykolwiek byli!... A potem, kiedy zoba­
czył przy niektórych daty zgłoszeń sięgające 
wielu lat wstecz, ogromnie się zdenerwował 
i uznał, że pan szykanuje go, prosząc o wypisanie 
takiej listy, która się panu na nic nie przyda.

— Pani wie przecież, że ja tego nie chcialem. 
Idzie o to, że ja nie znam swoich graczy. Mało, 
nie zna ich nawet pan Baje, ani pan Klubman. Po­
przedni prezesi zostawili mi straszny nieporzą­
dek, ja nie mogę dojść do ładu. Byli gracze przyj­
mowani do klubu, oddalani, a tego wszystkiego 
nie notowano, to się jakoś jak dziwnie robiło 
u nich na słowo!...

— Ja wiem. Ale pan Szarża był wściekły. 
ISarn kazał skrupulatnie wypisywać wszystkie 
nazwiska, a potem irytował się. Odmówił sta­
nowczo podpisu i zmiękł dopiero pod wpływem 
rozmowy z mecenasem Zgodą.

— Zabawni ludzie - uśmiechnął się Janko­
wski.

Teraz już pojmował potrochu dzisiejsze za­
chowanie się Szarży. Odrzucając oczywiście ca­
ły ładunek chamstwa. Tego pojąć nie mógł. Ale 
bojowość pana Nepomucena, zadzierżystośc. 
Taka lista nie mogła go, rzecz jasna, nastroić li­
rycznie, tylko bohatersko. No, mniejsza z nim 
zresztą!

— Więc gdzie pojedziemy. Do kina, czy do 
kawiarni.

— Gdzie pan chce.
— Ja nie mam głosu .Pani musi wybrać?
— To do kina...
— Dobrze. A gdzie, do którego?
— Nie wiem...
— Pani nie ma decyzji, pani nie była sporto­

wcem, to widać odrazu! Proszę patrzeć na tę re­
klamę. „Greta Garbo. — Jej wielka miłość“. 
„Wielka miłość“ — ładny tytuł. Pani lubi Gretę 
Garbo ?

— Bardzo.
— Ja też. Bardzo smutna kobieta, poznałem 

ją w Hollywood. Bardzo smutna- Jak pani — do­
kończył po chwili i roześmiał się.

— Pan był w Hollywood? Prawda, pan przy­
jechał przecież z Ameryki.

— Opowiem pani kiedyś o Ameryce i o Gre- 
cie Garbo. Ale teraz" zobaczymy tę „Wielką mi­
łość“.

Mężczyźni bywają często roztrzepani. Aby 
zobaczyć wielką miłość, muszą chodzić do kina... 
I może to właśnie dodaje im w oczach kobiet 
uroku?

Ale nie odsłaniajmy przedwcześnie przed 
młodymi czytelnikami miłosnych tajemnic życia.

„Pacard“ stanął. Jankowski pomógł wysiąść 
pani Liii.

(C. d. n.)<
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Opony nie wytrzymują szybkości
Problemy aktualne wielkiego sportu automobilowego

Największą trudnością jest wciąż problem 
opon, dotychczas właściwie nie rozwiązany. 
Ostatnio przeprowadzono próby z nowym ty­
pem opon, jednak bez rezultatów. Problem ten 
dopóty nie będzie rozwiązany, dopóki nie zo­
staną ulepszone ich składowe materjaly. Bez­
pieczeństwo dzisiejszych wyścigów jest uza­
leżnione prawie, że tylko od defektów opon: 
W najgorszej sytuacji znajdują się Niemcy, 
których opony Continental nie stoją jeszcze na 
poziomie zagranicznych. Defekt opony wozu 
Branchltscha kosztował Niemcy drogo: prze­
grali przed samym finiszem G. P. Niemiec 
1 omal nie stracił żyda benjaminek sportow­
ców niemieckich — sam von Branchitsch.

Czemu przypisywać należy tak niezwykłą 
szybkość wozów niemieckich? Jest to rezultat 
pracy konstruktorów silników, którzy osiąga­
ją rewelacyjne wprost stosunki mocy z litra 
pojemności i stosunek mocy do wagi maszyn. 
W pomoc przychodzą im chemicy, którzy do­
starczają dla maszyn niemieckich nader wydaj­
nych i złożonych paliw — przedmiot zazdrości 
kierowców konkurencyjnych.

Sprawa mieszanek wywołała w swoim cza­
sie skandal (G. P. Belgjl), gdyż przypisywano 
Niemcom używanie niedozwolonych składników 
(chlorki i t. p.), co miało wywoływać cho­
robę oczu zawodników.

Tymczasem kierowcy niemieccy na nic się 
nie uskarżali, twierdząc, że nic nie czuli, gdyż 
nikt przed nimi... nie dymił. Chodziło tu mia­
nowicie o zapruszenie oczu kurzem drogowym, 
przesiąkniętym „przeciwpyłowym“ płynem, o 
gryzących składnikach. Sprawa wyglądająca 
raczej niepoważnie, świadczy o nastrojach, ja­
kie panują wśród zawodników, nie mogących 
w żadnym wypadku wyminąć wozów nlemlec- 1 
kich. Pozostaje im tytko tykanie kurzu... ,

Ostatnio słyszy się wprost, że łtalja znie- I cy 
chęcona niepowodzeniami w wyścigach, myśli się

wogóle się wycofać. Byłoby to strata niepo­
wetowana, i koniec wyścigów samochodo­
wych w wielkim stylu. Pozostałyby tylko... 
jazdy pokazowe

— 38 — 39
Główną troską komisji sportowej AIACR 

(Związek Międzynarodowy Uznanych Klubów 
Samochodowych) w czasie odbytych 8 maja 
rozmów na temat reguł dla maszyn na nowy

Najlepszym kierowcą tego roku okazał się 
Rudolf Caracciola, (jeżdżący dla Mercedesa) 
37 pkt., 2) Luigi Fagioli (Mercedes) — 30
pkt., 3) Louis Chiron (AR) — 23 pkt., 4) 
Bernd Rosemeyer (AU) — 21,5 pkt., 5) Achil­
le Varzi (AU) — 19 pkt., 6) Tazio Nuvolari 
(AR) — 17 pkt., 7) hr. Brivio — 15 pkt., 8) 
Manfred v. Brauchitsch (MB) — 13 pkt., 8) 
René Dreyfus (AR) — 13 pkt., 10) Hans 
Stuck (AU) — 11 pkt., 11) E. Vimllle 
6 pkt.

Trudno powiedzieć, aby jeźdźcy
punktacji byli gorsi od postawionych na czele 
tabeli. Na końcu listy znajduje się przecież do­
skonały Stuck, mistrz górski Niemiec, które­
go słaba punktacja jest rezultatem wad tego­
rocznych Auto Unionów — jak chcą jedni, 
lub pecha — jak chcą drudzy. Nuvolari jest 
na 6 miejscu, choć jest to dziś najstarszy 
i najbardziej doświadczony kierowca. I 
znalazł się zadaleko. Caraccioli słusznie 
leży się pierwsze miejsce. Doskonały taktyk, 
wygrywa wyścigi nie tylko dzięki doskonałej 
maszynie.

Do zupełnego zadowolenia brak Niemcom 
kierowców, Varzi i Fagioli pochodzą z Italji, 
tylko Caracciola jest Niemcem. Szukają oni 
więc gwiazd wśród swoich i znaleźli tylko 
jedną: to Rosemeyer.

To Jest jednak zamało. Niemcy nagwałt po­
trzebują kierowców do maszyn dużych, a jesz- 

I cze więcej będą potrzebować, gdy puszczą na 
strat wozy 1,5 Itr. Już dziś zdają sobie Nlcm- 

sprawę, że będą musieli znowu zwrócić 
w tej sprawie do zagranicy. Wiadomem też

FAGI O LI, v. BRAUCHITS I CARACCIOLA 
trójka znakomitych kierowców automobilowych Mercedesa na 
wielkim bankiecie Autoklubu Francji na którym Caracciola zo­
stał odznaczony złotym medalem, jako mistrz Europy na r. 1935
jest, że Niemcy zainteresowali się pewnym 
kierowcą Polakiem.

Wyniki tegoroczne doskonale ilustrują, jak 
zła maszyna potrafi zepsuć karjerę kierowcy, 
lub odwrotnie, jak dobra pozwala zabtynąć 
dotąd kierowcy nieznanemu. Doskonały Etan- 
celin na tegorocznej liście jest dopiero 11-ty, 
wskutek jazdy na Maseratich, z którymi się 
zresztą już rozstał. Rosemeyer, doniedawna 

najlepszym motocyklistów Nie-

i pojedzie, zrobi nawet dobrą średnią na 
nej trasie. Gdy 
szybki

Duży wóz musi ważyć bez paliwa i bez opon 
nie więcej jak 750 kg., razem wi 
mi i paliwem około 1000 kg. — 
około 300 KM przeciętnie. Tymczasem lekka 
1,5 Itr. przy tej samej, lub jeszcze większej 
wadze będzie miała mocy około 120 KM. Róż­
nica wielka: dobrzy kierowcy nie będą mieli 
okazji do zabijania się, będą mogli jeździć 
I walczyć. Jest oczywlstem, że fabryki będą 
dążyć do wydobycia ze swych nowych wozów 
maksimum mocy 1 szybkości, ale granica wa­
gi świetnie ustalona, będzie dla nich dużem

NOWY AUTOMOBIL EUSTONA 
wybudowany został dla osiągnięcia rekordów światowych

3-letnl okres — była chęć przywrócenia wy- [ ograniczeniem.
ścigom charakteru sportu amatorskiego. Po- Dz ś wiadomem jest, że głównymi rywalami 
nieważ fabryki domagały się pozostawienia w kat. 1,5 Itr. będą ERA i Mercedes. Bezwąt- 
regul dla wozów dużych bez zmian, zaintere­
sowano się przeto nader ciekawą a mało zwy­
kle obsyłaną kategorją 1,5 Itr. Projekt taki 

strony Niemiec, a właściwie Mer-

dojdą tu jeszcze Auto Union i Alfa, 
modele 1,5 Itr. już opracowują. Poza- 

komisja sportowa AIACR spodziewa się. 
ne fabryki, dotychczas sportem samocho­

dowym nie interesujące się, podejmą próby

VENUS (BUKARESZT) ^^ych, oczywiście ciężkich
zeszłoroczny mistrz Rumunii posiada w swoich szeregach kilku ’ "iezużytych. szybkość tych maszyn 
reprezentacyjnych graczy, którzy wystąpią iv meczu międzypań-'^ uiaks.mum do^oo wm/g^ 

stwowym przeciw Polsce ' ***■'  ?

Salon w Paryżu
pod znakiem kryzysu

Tegoroczny salon paryski stał pod zna- i<. «, »uu/i
kiem kryzysu — ciężkiej sytuacji, w jakiej Silnik tej maszyny posiada 2 kompresory 

I znajduje się francuski przemysł samochodów sprężanie nieco tylko niższe od silnika Ali 
li motocykli. Trudności finansowe koncernu1—'”'“' °
Citroena, którego ratuje jak może potentat

• budowy maszyn wyścigowych, w przewióT**  
fu choćby wzrostu sprzedaży. Również 
mysł amerykański okazuje ostatnio większe 
interesowanie „porządnemi“ wyścigami sa® , 
chodowemi. Ma już dość, corocznych 
wych tragedyj toru Indlanopolis i Innych, ■ 
rych jedyną przyczyną jest brak zorgan-z” 
nego życia sportowego i brak odpoWi«’11’

I Dobry kierowca świetnie przy tej szybkości

12,9 itr. z karoserją 2 osobową — 220 klm/g.
Tłfy

model B.
- -------- - .— ------Z Wozów niemieckich zwracał uwagę 5 Itr. 
opon Mechelln, trudności Delage, którego Mercedes z kompr., dla szybkości do
podtrzymał Dełahaye, pozostawiły wyraźna 170 .klm/g., który uważano Jako „clou'‘ te- 

1 gorocznej wystawy, Z wozów angielskich 
interesowała Alvis 6 cyl. Mało znany ten 
wóz posiada sensacyjny szczegół silnika: 
każdy zawór posiada po 12 sprężynek spi­
ralnych, a więc w sumie na cały silnik wy­
pada 144 sprężyny zaworowe.

Motocykle wystawione w tym roku nie 
wykazują żadnych nowości. Fabryki nie chcą 
wypuszczać nowych modeli i zadawalają się 
tylko modernizacją maszyn z lat poprzednich. 
Ogólną uwagę zwraca Gnome Rhone 500 ccm., 
2 cyl. — budowany jako wierne wprost odbi- 

omu, t» wystawiono za zmienio-
— już u nich 

..,_ _ ™ resorowanie
» amortyzatorem oliwnym. Spor- 

' towe Ziindapp nie zmieniły się zasadn czo. 
| NSU pokazał swoją 500^ccm., z wałkiem kró- 

należy Bugatti, którego model sportowy | wych' Anglji, "by^może dbałego, że^onstruuje 
Itr. o silniku 8 cyl. w rzędzie (bez kom- i je Anglik — Moore.

sora) daje przy 4800 obr/min. — 158 i Sensację wzbudzały 2 silniczki 100 ccm. czte- 
I rotaktowe, budowane dla motocykli. Jeden z 
I nich — DAX — posiada konstrukcję nawskroś 
nowoczesną, gdyż np. jego cylinder jest odlany 
z lekkiego stopu i posiada wciśniętą gładź sta­
lową dla tłoka.

Sportowe maszyny angielskie nie miały 
większych zmian konstrukcyjnych, jedyn' 
Norton ulepszył kitka drobnych szczegółów.

piętno. | gorocznej wystawy. Z wozów angielskich
Z nowości pokazano tylko Peugeota 4 cyl., | in‘—“---- *-  -------

oraz sportowy wóz George Irat, dość cieką- • ■— 
wy w konsti ukcji, który jednak nie prędko i 
się spopularyzuje, choćby dlatego, że fabry- ! 
ka nie posiada większych możliwości finan- i 
sowych. ten posiada napęd na przód |
i silnik 4 — 1,1 Itr. Ruby a daje szyb- I
kość 120 g.. Resorowanie oczywiście i
indywidualne.

Interesujące też są: 2 Itr. Amilcar typ Pe- i 
gase, o szybkości max. 150 kim g., i Unie, ' * VJI. _ „
typ Sport, o ramie, głębokości nlespotyka- ' cIe BMW. Te ostatnie wyst_„___
nej, ale zato wystającym stosunkowo wyso- | nemi widelcami przedniemi. Nima 
ko przewodzie kanałowym dla wału karda- 1 resorów piórowych, jest za to 
na. Ten model Unica posiada skrzynkę bie- ! „Teleskop“ - 
gów planetarną, podobnie jak 1 Chenard ' ----- •
Walcker.

Z francuskich fabrykatów wymienić jesz-
X3 Itr. o silniku 8 cyl. w rzędzie (D 
presora) daje przy 4800 obr/min. — uo 
KM.

Na stoiskach wystawców amerykańskich 
interesowały modele sportowe Graham Paige 
i Auburn z silnikami rzędowemi 8 cyl., z 
kompresorami. Wozy te, dopuszczające szyb­
kości do 170 klm/g., nie są jednak budowa­
ne wg. wskazań budowy dla tej klasy wo-

Alfa Romeo przynosi dwa wspaniale mo­
dele: 2,3 i 2,9 Itr. Pierwszy 6 cyl., drugi 8 
cyl — rzędowe. Resorowanie tyłu niezależ­
ne — osie łamane. Przody bez osi, koła za­
wieszone na wahakach (system Dubonnet). 
Model większy budowany był na podstawie 
doświadczeń ze słynnemi wyścigowemi Alfa 
Romeo Monoposto. " ybkość modelu

PROPAGANDOWY RAID LOTNIKA POLSKIEGO DO AUSTRALJI
Mjr. Karpiński i sierź. Rogalski Model samolotu na którym lotni

zajmują miejsca w samolocie. cy nasi podejmują próbę.

15 REKORDÓW W CIĄGU GODZINY
Motocyklista angielski Guthrie pobił 

na. torze Monthlery na swym Nortonie 
500 ccm rekordy światowe na 50 i 100 
kim. 50 i 100 mil i na 1 godzinę. Po­
nieważ są to też rekordy dla litrażu 
750 i 1.000 ccm. Anglik za jednym za­
machem ustali! 15 rekordów świato­
wych. Wyniki jego: 50 kim. — 184, 621 
kmg, 50 mil — 704.455 kmg., 100 kim. 
— 184.315 kmg, 100 mil - 183.883 kmg. 
1 godzina — 183.613 km

ERNEST PISTULLA . 
b. mistrz Europy w wadze PfL 
ciężkiej i dawny trener PolakW' 
wycofał się z czynnego ŻY^ 
sportowego i założył restaura.< 

Widzimy go właśnie w 
„barmana".

OLIMPIJSKI BASEN PŁYWACKI W BERLINIE
znajduje się w stadium wykańczania i przedstawia się już dziś w imponujący sposób.

WISŁA — RUCH 0:0
Panhirsch wyjaśnia groźną sytuację pod bramką Ruchu, zabić*  

rając Kopertowi piłkę z nogi.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji i Węgrzech Zł. 2.40 miesięcznie, kwartalnie Zł. 7.—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich 
Zł. 3 miesięcznie, Kwartalnie Zł. 9. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm., szerokości szpalty red. Zł. 0.80, poza tekstem Zł. 0.40.

Wydawca i drukarnia: Nowoczesna Spółka Wydawnicza, S. A., Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel.: 8-02-40. Konto w P. K. O. 13120.
Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. Fil ja: Jasna 10, tel. 693-72.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI.


